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MARSZ. PIŁ SU D SK I SPĘ D Z I ŚW IĘ T A  
W  B E L W E D E R Z E .

(Telefonem od .liriszegc k o responden ta .)
W arsz a w a , 22. g ru d n ia ,  (ab) J a k  się 

d o w ia d p je m j  p. Marsz. P i łsu d sk a ,  k tó r a  
zam ierza ła  spędzić  św ię ta  w K ryn icy  po- 
s lanow iła  od w ołać  sw ó j w y jazd  w sk u tek  
p rz ez ięb ien ia  có reczk i Ja g ó d k i. Pp .  M ar- 
sza łkos tw o  p o zo s tau ą  u a  św ię ta  w B el­
w ederze .

MIN. ZA LESK I U MARSZ. P IŁ S U D ­
SK IEGO.

(Telefonem  od naszego  k oresponden ta .)
W arszaw a , 22. g ru d n ia ,  (ab) D ziś m in  

Z alesk i zo sta ł p rz y ję ty  p rzez  M arsz . PU- 
sudsk jego , k tó re m u  złożył o bsze rna ,  r e ­
lację z przeb iegu  w y n ik u  o s ta tn ie j  sesji  
R ady  Ligi N aro d ó w  w  L ugano .  W ieczo 
rera p. min. Zaleski w y je ch a ł  n a  św ię ta  
do  swych k re w n y ch  w Poznańsk ie ,

 n---
i W YJAZDY ŚW IĄ T E C ZN E  M IN ISTR Ó W .

W arszaw a , 22. g ru d n ia .  (Tek G. P.) 
Dziś o  godz. 15-lej p. P re m jc r  B a r te l  
uda ł  się n a  u r lop  św ią teczny ,  k tó r y  sp ę ­
dzi .w Kossowskiem.

W arszaw a , 22. g ru d n ia .  (Tek G. P.) 
W d n iu  22. bm. m in is te r  p ra c y  i opieki  
snołj Ju rk iew icz  w y je ch a ł  n a  w ypoczy­
nek  św ią l& z n y  d o  Zakopanego .

KLUB JED Y N K I NA PO M N IK  Z JE D N O ­
CZENIA.

W arszu w a , 22- g ru d n ia .  (Tek O. P.) 
Se jm ow y k lu b  B. B. W  R z in ic ja ty w y  
swego prezesa  pp łk .  S taw ka złożył k w o ­
tę 1.690 zł. na  bu d o w ę  p o m n ik a  Ziedno- 

zenia  Ziem Po lsk ich  w Gdyni.

K O B IELA  BEZ PA M IĘC I.
(Do a r ty k u łu  na  str .  9-tej.)

Numer świąteczny
„G u s re ty  P o r a n n e j* *

w  znacznie pow iększonej objętości, zab iera jący  bogatą i  obfitą treść 
ukaże się w  poniedziałek rano, 21. bm. o z v y k łej porze.

KS. PRYM. HLOND W W IEDNIU.
W iedeń, 22. grudink. (Tek G. P.)

Dziś rano przybył tu Kardynał Pry­
m as Polski ks. Hlond. Ks. Pryu»as 
dokonał pośw ięcenia gm achu posel­
stw a polskiego na Argenlinerstrasse.
W  południe poseł Bader w ydal śn ia­
danie, w klórem  m . i. w zięli udział: 
N uncjusz papieski ks. Sybllła Ks. 
Prym as Hlond, arcybiskup w itdeń-- 
Ski ks. P iffl, prezydent republiki dr. 
Miklas, kanclerz ks. Seipl, kr. Lanc- 
koronski. Popołudnia Ks. Prymas 
w y (erhal d'o Poznan ir 

 o— —
JESZCZE JEDEN POJEDYNEK?

(Telefonem od naszego korespondenta).'.
Warszawa, 22. grudnia, (ab) Do­

w iadujem y aię, że 'zatarg pomiędzy 
posłem Birkenmajerem (BB) a Komajr-' 
nickim (Klub narodowy), jaki miał 
miejsce po posiedzeniu Sejmu dnia 18 

%rucinia został skierowany ; na  drogą 
postępowania honorowego.

KURSA ADMINISTRACJI KOMU 
NALNEJ. ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22. grudnia.; (sł) Woina 

.wszechnica polska w Warsizawie zoi- 
aguizowała. studium adiministraeji ko­
munalnej o kursie. S-miesięcznym. Stu- 
dju nipopierkpe ; jem pnzez Min. spraw 
wown.y' Które zaltłóilo wojewodom i są- 
jiiorz.ąderu udzielanie zasiłków i urlo­
pów pracownikom samorządowym, 
pragnącym zapisać się na te kursa. 
W \ kłady rozpoczynają się w lutym. 
Kierownikiem jest p. Rokicki
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ZT IN TER ESuW  ANąE SrEfc RZĄD&WYCH SAMORZĄDEM MIAST MAŁOPOLSKI, -  NIEBEZPIECZ­
NY EKSPERYMENT- OSOBNY STATUT DLA LW OW A I KRAKOW A. — MEMORJAŁ OBYW ATEL­

STW A lW Ó W S K IE u O , ZGRUPOWANEGO W  „ZJEDNOCZENIU STANU ŚREDNIEGO**.
Litrów, 23 grudnia.

Jak wiadomo Czytelnikom naszym 
z depesz — w  ostatnich dniach pono­
wnie aktualne stały się zagadnienia 
naaiorządowe, przyczem zarówno rząd 
jak Sejm zainteresował się specjalnie 
sprawą samorządu małopolskiego, ja­
ko tego, który mimo pięknej i najstar­
szej na ziemiach polskich tradycji, mi­
mo swego świetnego rozwoju w latach 
przedwojennych — znalazł się dziś w 
stanie zupełnego upaduu. Obiekty­
wizm każe przyznać, że do upadku tę­
gi.' przyczyniły się nie tyle „siły wyż­
sze”, ile właśnie wysokie władze sto­
łeczne, niszcząc, w imię centralizmu 
niemal wszystko, co Małopolska na po­
lu samorządowem wywalczyła nie­
gdyś i rozbudowała.

Inicjatyw a obecna, uwzględniając 
stosunki małopolskie i chcąc działać 
możliwie Spiesznie, pomija na razie o- 
gólną ustawę samorządową dla całego 
państwa, od lat pokutującą w Sejmie, 
aby dać dzielnicy' naszej bodaj prowi- 
porjum, znośniejsze od stanu dotych­
czasowego. W tym celu jedna z grup 
poselskich wysunęła projekt, by roz­

ciągnąć na b. zabór austriacki ustrój 
samorządu miejskiego, obowiązujący 
na obszarze b. Eróleutwa. Tę sprawę 
omówimy oddzielnie, tu tylko naw ia­
sem zaznaczając, że doświadczenie z 
tym arcy liberalnym ustrojem wypadło 
bardzo opłakanie.

Równocześnie z innej strony pod­
dano myśl, by niezależnie od tamte] 
sprawy wydać dla Lwowa i Krakowa 
w  formie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej odrębny statut samorządowy, 
uwzględniający odrębne potrzeby tych 
miast, a modernizujący statut dotych­
czasowy, zbyt przestarzały, aby go rao 
żna stosować. Projekt ten posia-da naj­
w iększe możliwości na rychłą realiza­
cję, a przytem doniosłość jego dla 
przyszłości naszego miasta jest zbyt 
oczywista, by ją trzeba uzasadniać. 
Stąd zrozumiałe jest żywe zaintereso­
wanie nim  ze strony kół obywatel­
skich Lwowa i zrozumiały fakt, że z 
kół tych przedstawiono, niedawno rzą­
dowi memorjał, zawierający w najo­
gólniejszych. zarysach pustulaty mia­
sta.

Memorjał Zjednoczenia Sianu Średniego.
W miarę, jak rozwijać się będzie w ] Stwierdziwszy na wstępie koniecz- 

tym przedmiocie dyskusja i krystali- | ność odrębnego statutu dla Lwowa, 
zować szczegółowy zarys rozporządzę- j podaje memorjał szereg wniosków 
nia, zajmiemy się calem  zagadnieniem j szczegółowych, bądź sankcjonujących 
obszerniej. Dziś chcielibyśmy jedynio j stan dotychczasowy, bądź też — przy­
dać krótką charakterystykę wspornnia | najmniej w naszej kulturze publicz­
nego wyżej memoriału. J nej — nie nasuwających żadnych za-

Jest on dziełem organizacji, wy- j strzeżeń. Żąda więc, by Prezydent mia 
stępującej pod nazw ą „Zjednoczenie j sta był równocześnie przewodniczą- 
Stanu Średniego", i firmowanej przez j cym Rady Miejskiej i Magistratu, by 
takie osobistości, jak dr. W ładysław 
Stesłowicz, sen. prof. Zakrzewski, re ­
prezentanci Izby Handlowej, Rze­
mieślniczej, kupiectwa, mieszczań­
stwa, sfer szkolnych, urzędniczych, 
naukowych itd. Poniekąd jest to ze- 
łpól dla opinji Lwów: miarodajny i 
zapewne też głos jego potraktowany 
zostanie przez czynniki kompetentne 
z  całą uwagą.

Czego żąda memorjał? |

| nika z całej jego tendencji — wcale 
1 nie podzielają.
j Bo jakim innym sposobem uśpra- 
| wiedliwi się fakt kreowania Rady 
i Miejskiej, której połowa pracować bę­

dzie poważnie, opierać d ę na wsglę- 
j dach istotnych, zaś dru-ga połowa z gó- 
! ry skazana została na karykaturę par­

lamentu krzykliwego i demagogiczne- 
,! go? W jakim innym celu rzuca się E0 

foteli radzieckich na łup partyjnictwa, 
jak nie z obawy, że powie ktoś: pro-

j jektowana ordynacja dia Lwowa jest 
j reakcyjna?
I To jest niekonsekwencja. Istnieją 
I bowiem dwa stanowiska: albo uznaje

się pięcioprzymiotniKowe prawo wy- 
I borcze za użyteczne w życiu samo- 
! rządowem i niewzruszalne. Wówczas 

stosuje się je do całej Rady. Albo leż 
uważa się je za szkodliwe. Wtedy 
jednak trzeba się zdobyć na odwagę 
odrzucania go na całej linji, wraz z 
doktryną, której zawdzięcza swe nie* 
chwalebne istnienie.

Po doświadczeniach, poczynionych 
j przez samorządy miejskie w b. Króle­

stwie, wprowadzanie do Lwowa t. zw. 
ordynacji liberalnej byłoby świado­
mym działaniem na szkodę miasta. 
Byłoby oddaniem głosu rozstrzygają-

g C J M U ^ D s R I E - m t
| LW  Ó W  -R U T O W S K I EG O  - 3  j

cego masom niewyrobionym, prowa­
dzonym przez agitatorów, po części na 
pływowym i z miastem niezwiąza- 
nym. Byłoby zupełnem zmajóryzowa- 
niem czynników twórczych, odpowie­
dzialnych na rzecz obojętnych lub 

I wrogich., Ale co złe byłoby w całości,
! pozostanie złem również w połowie, 
j Autorowie memorjalu, pragnąc 
l przez swój kompromis rozbroić prze­

ciwników, i tak celu swego nie dopną. 
Nasi czerwoni demokraci rzucą się z 
równą furją na 50 foteli uprzywilejo­
wanych, jak rzuciliby się na 100. Im 
przecież chodzi o „zasadę".

KI \  O  TEATR

PAŁACE
I.E . J  N Ó W  3

W szyscy  j a k  j e d . u  m ąz  na pt.ęmierze  najW.ęJłśz go 
f tum Wtchod i

S Z ^ C H E R T Z A D A  MNICE WS HODUh
Dla < rjenla j i  p ro s im y  o b e  r  eć p  / e b  g a ty  m a  e r ja ł  re- 

‘ am >- y  w b ra m a  h na zego kino e a t ru .

Prezydjum wybierała Rada, by roz­
graniczyć charak ter Rady i Magistra­
tu (Sejmik Powiatowy i Wydział), by 
Prezydentowi m iasta przyznano pra­
wo zawieszania uchwał Rady sprzecz­
nych z ustaw ą.itp . Nowość stwarza 
projektowana ordynacja wyborcza, bę­
dąca zresztą — jak wiadomo — osią 
zagadnienia nowelizacji ustaw samo­
rządowych.

Rząd wprowadzi od 1. stycznia
DEKRET O UNIFIKACJI SĄDOW NICTW A.

(Telefonem od naszego koresponden ta .!

Sposób wybierania 700 radnych,
„Zjednoczenie Stanu Średniego”, 

określając ilość członków Rady na 
100, proponuje wybór ich w dwóch ko- 
łuch, w każ dum po 50 radnych. Koło 
pierwsze dawałoby prawo wyborcze 
pięcioprzymiotnikowe wszystkim człon 
kom gminy, posiadającym odpowiedni 
wiek i pełne praw a obywatelskie. W 
Kole drugiem głosowaliby i wybierali 
zwykłą bezwzględną większością mie- 
■zkańcy, posiadający szczególno wa­
runki zawodowe Inb majątkowe, a za­
tem: właściciele nieruchomości, płat­
nicy podatku dochodowego od 182 zł. 
rocznie w górę, urzędnicy czynni i e-

merytowani, profesorowie i nauczycie­
le, duchowni, emeryci i wojskowi-.

Memorjał krótko wprawdzie, ale 
zupełnie przekonywująco uzasadnia 
rację bytu II. Kola. Pozwoli ono unik­
nąć walk polityczno-narodowościo- 
wych, nic wspólnego nie mających z 
zadaniam i ciała samorządowego, i za­
pewni poważny głos czynnikom bąda 
z losem miasta najściślej związanym, 
bądź wyróżniającym się doświadcze­
niem i wyrobieniem w służbie publicz­
nej. Tu jesteśmy w zgodzie. Natomiast 
chcielibyśmy usłyszeć argumenty, 
przekonujące o równej potrzebie two­
rzenia Koła I.

W arszawa, 22. g ru d n ia , (s l.)  No­
w y m bnisler. sp raw ied liw ośc i wpro­
w adzić  ma ustaw ę o ustroju sądów  
z dn iem  1. stycznia  1929 r. Ja k  s ły ­
chać, kola rządow e s to ją  na  s tan o ­
w i- ku, że uchw alony przez Sejm  
w n iosek  o  cdiroćhen.ię na  jeden  rok 
w prow adzen ia  d e k re tu  p. P re z y d e n ­
ta R zplte j nie uzyskał praw om ocno­
ści ustaw odaw czej, gdyż w  przepi­
sanym  term inie nie został uchw alo­

ny przez Senat. W obec tego rząd u- 
w aża, że obow iązuje go brzm ienie 
dekretu Prezydenta Rzpltej o wpro­
w adzeniu w  życie praw a o ustroju  
sądów  z dn iem  1. stycznia 1929 r. 
P ra w o  to może być uchy lone jed y ­
n ie  przez nowelę sejm ow ą, zm ienia  
jąćą dekret Prezydenta. Na razie nie 
w y ja śn io n a  zosta ła  spraw a przeno­
szenia do sądow nictw a cyw ilnego  
sędziów w ojskow ych.

Gen. Sikorski wrócił 
do Warszawy,

Czy parodja parlamentu ?
Tu, w tyra najistotniejszym punk- 

ue memo.rjął milczy. Domyślamy się, 
- co szło twórcom projektu, o pewien 
kompromis między rzeozowemi zasa­

dami ą modną doktryną, z którą, nie 
wypadało zupełnie zrywać. Jest to 
jakby ustępstwo pą rzecz poglądu, któ­
rego autorowie projektu — jak to wy-

(Telefonem od
W arszawa, 22 grudnia, (ab) Po 

półrocznym pobycie zagranicą wrócił 
w tych dniach da Warszawy gen. Si­
korski. Po odbyciu kuracji w Yichy 
przebywał gen. Sikorski w Paryżu, 
gdzie prowadził naukowe studja woj-

Inaszego korespondenta)
skowe. Wyjeżdżał też na jakiś czak do 
Szwajcarji w celu zapoznania się z or­
ganizacją milicji obywatelskiej jako si­
ły zbrojnej w Szwajcarji. Pozostają ov 
nadal na urlopie bezterminowym.

Sensacyjneobwinienfe Herriota
O POPIERANIE OSZUKAŃCZEJ „GAZETTE DU FRANC."

P ary ż , 22. g ru d n ia . (T ej. G. P .) 
„L ib e rie” pod a je  sen sacy jn e  szcze­
góły w  zw iązku  z a fe rą  „G azette d u  
p r a n e ” . D ziennik  zarzu ca  H errio to - 
w-i, że jak o  m in is te r  ośw iaty  zam ó­
w i! 50 tys. egzem plarzy  tego p ism a

za roczną p re n u m e ra tą  po 15 fran-j 
ków. G dy w ładze śledcze a re sz to w a ­
ły d y re k to ra  „Q uQ fidien“ D u m ry a; 
groził on rew elac jam i w sp raw ie  u-, 
•działu H e r r o ta  w a fe rze  „G azette 
d u  F ra u c .”,
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W IN A PRAWDZIWE GRONOWE

Likiery, Koniaki
p o l e c a  n a j a n ie j A T L A S  R y m k  45 k u  z a i o ż ,  

■1871.
a  le i. 43-0V

P. Stmisław Car został jego następcą.
P. MEYSZTOWICZ JUŻ OD PEW N EG O  CZASU NOSIŁ SIĘ Z ZAMIAREM DYMISJI. — NIE PRZYJĄŁ  
OFIAROW ANYCH MU STANOW ISK I WRACA BO W ILNA. -  NO W Y  M INISTER CIESZY SIĘ ZA­

UFANIEM  RZĄDU JAK I SFER PARLAMENTARNYCH.
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszaw a, 22. g ru d n ia , (ab .) Od 
dłuższego czasu w kw ach  politycz­
nych  m ówiono o bMsKjiem ustąpie­
n iu  m in. spraw iedliw ości A leksan­
dra M eysztowicza. Po posiedzeniu  
k om isji budżetow ej, na k tó rem  m in. 
M eysztow icz udzielił odpow iedzi w 
czasie d y sk u s ji, sp raw a  jego u s tą ­
p ien ia  s ia ła  s 'ę  znow u a k tu a ln a . Po­
dobno m in. M eysztowicz już od 
dłuższego czasu nosił się z zam iarem  
ustąpienia ze wzigfluu na zły stan 
zdrowia. Z w róciło  uw agę, iż na po 
siedzeniu  Sejm u 18. bm. nie nył o - 
becny, chociaż na porządku dzien­
nym  znajdow ała się tak ważna spra 
wa jego resortu, jak dekret Prezy­
denta Rzplte j o ustroju sądów  po­
w szechnych. N ieobecność M in istra  
spnwćiJj wsi na b v łn ie??o choroba.

Decyzja co do ustąpienia p. mini­
stra zapadła w czwanek na posiedze­
nia Rady Ministrów, w obecności p. 
min. Meysztowicza. Dziś o gudz. 10 
rano premier Bartel udał się na Za­
mek, gdzie został przyjęty przpz Pre­
zydenta Rzpjitej i wręczył p. Prezy­
dentowi pismo min. Meysztowicza z  
prośbą o dymisję. Prezydent przyiął 
dymisję i natychmiast podpisał dwa 
dekrety: dymisyjny mm. Meysztowi­
cza i  dekret nominacyjny min. Stani­
sława Cara.

O godz. 12 w południe min. spra­
wiedliwości Car ziożyl przysięgę na 
ręce Prezydenta Rzplitej na Zamku, 
poczem udał iię do gmachu Min. sp ra ­
wiedliwość' i przejął urzędowanie od 
swego poprzednika. O godz. 12 przybył 
do Sejmu por. Zaćwilichowski z pisma 
mi Prezesa do M arszałka Sejmu i Mar 
szałka S°natu donoszącemu o zmianie 
m inistra sprawiedliwości.

Dowiadujemy się, iż ustępującemu 
Mm. Meystowiczowi jeszcze dwa tygo­
dnie temu, kiody po raz pierwszy 
zgłosił żądanie ustąpienia z gabinetu, 
proponowano objęcie kilku — do wy­
boru — wybitniejszych stanowisk, 
a m. i. lukratywnego stanowiska rejen­
ta a siedzibą w Warszawie. Min. Mey­
sztowicz żadnej z propozycji nie przy­
jął i przenosi się na sta*e z powrotem 
do swego rodzinnego Wilna.

Sprawa mianowania nowego pod­
sekretarza stanu w Min. sprawiedli­
wości dotychczas nie została załatwio­
na i pozostawiona jest całkowicie do 
177" -’n fta-fi.

P ow ołan ie  p. m in .  C a ra  n a  s tanowi-

Dr. I. B E T T E R
ordynuje w  sezonie zimowym
yr Tr-r,VWTOV

U iuuw u
i WENERYCZNYCH.

Dr. L A U TE JłS TE I^
l w ó w . S y k s to sk a  37 (róg Słow ackiego!. 
L eczeni* w łosów , p lam , zn am  on e le k tro ­

lizą , lam p ą  k w arco w ą. 8115-10

sko  t a k  o d p ow iedzia lne ,  sp o tk a ło  się w 
k o tach  po l i tycznych  z  w ie lU em  u z n a ­
n iem . P. Car uchodzi  s łusznie  za  je d n e ­
go z b liż szy ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  Marsz. 
P iłsu d sk ieg o . Z n a n a  je s t  rów nież  jego 
w s p ó łp ra ca  z P r e m je r e m  B ar t lem  w  k i l ­
ku  zaw itych  i c iężkich  p ro b lem ac h  p raw  
n o -p o iity czn y cb , p rz y  ro zw iąz y w a n iu  za-

K om entcrze prasg niemieckiej.
B erlin , 22. g ru d n ia . (T el. G. P .) 

„Beri. T ag cb la ll“ i „Yosisische Z ei- 
tung“ w  depeszach  z W a rsz a w y  o - 
m a w ia ją  d y m is ję  m in . M eysztow i­
cza. „Beri. T a g e n la t r  w skazu je , że 
mi:n. M eysztow icz od dłuższego czasu 
by ł ju ż  zw alczany  p rzez  Legjonii- 
stów , g ru p u ją c y c h  się koło „Głosu 
P raw d y "  i u stąp ien ie  jego uw ażane 
jest ja k o  dow ód osłab ien ia  praw ego 
sk rzy d ła  w obozie rządow ym .

Korespondent podnosi jako praw-

APOLLU
N  i c g ó l  »e ż ą d a n i e  w y ś w e  
tlam y dla tych  kt irzy n ie w dzieli 
tieod w oła l. dzi p o r a ź  o s ł o n i B U R Z A

U s ^ e n l v /c ś ć  p o ls k a  u m o ż l iw i
NIEMCAMI.ZAWARCIE TRAKTATU HANDLOWEGO Z

leięionj m od naślego korespondent
Warszawa, 22 grudnia, (st) „Press" 

dowiaduje się z dobrego źródła, że peł­
nomocnik polski do rokowań handlo­
wych z Niemcami min. Twardowski 
wystosował 21 grudnia pismo do min. 
Hermesa, w  którem, nawiązując do 
rozmów przeprowadzonych w W ar­
szawie 1(5 i 17 grudnia, przedkłada de­
legacji niemieckiej konkretną propo­
zycję polską w zakresie postawionych 
przez stronę niemiecką postulatów.

W ie lk i  s p is e k  p r z e c iw  r z ą d o w i
Turcji.

BRALI W  NIM M. I. UDZIAŁ B. KSIĄŻĘTA TURECCY.
Konstantynopol, 22. grudnia. (T el. G. P .) Policja turecka w ykryła  

spisek skierow any przeciwko obecnem u rządowi. W  spisku tym  m iał 
brać udział cały szereg zw olenników  Jaw nych rządów, czlon.ków b. ro­
dzin sułtańskich i b. książęta tureccy przebyw ający na w ygnaniu  w  Sy  
r ji i Esiimciie.

Skonfiskowano szereg dokumentówkompromitujących oraz aresztowano 
14 osób, podejrzanych o przygotowanie ucieczki wielu więźniom.

g a d n ień  rew iz j i  n aszego  p ra w o d aw s tw a .  
P o n a d to  m in .  Car w  o s ta tn im  okresie  
p o t ra f i ł  p rzep ro w ad z ić  b a rd zo  nm iejet- 
n ie  szereg  sp ra w  n a  te re n ie  p a r la m e n ­
ta rn y m  i z lego względu w  k o łach  p a r la ­
m e n ta rn y c h  n o m in a c ja  jego  sp o ty k a  się 
z uznan iem .

depodobną hipotezę, iż rzątf niezwłocz­
nie po rerjach świątecznych* wystąpi 
w Sejmie z projektem zmiany Konsty­
tucji.

„Yoss. Zeitung" wskazuje, że p. 
Car należy do osobistości najbardziej 
zbliżonych do Marszałka Piłsudskiego 
i że jest on właściwym autorem de­
kretu o nowym ustroju sądownictwa. 
Rząd polski zamierza więc podkreślić 
zamiar przeprowadzenia tego dekretn, 
mimo sprzeciwu Sejmu.

Odpowiedź polska uwzględnia naj­
istotniejsze życzenia niemieckie oo do 
traktatu handlowego, który stworzyć 
może podstawy do porozumienia go­
spodarczego, o ile strona niemiecka w 
tym samym stopnia uwzględni żywot­
ne postulamy polskie.

Przypuszczać należy, źe wobec tej 
odpowiedzi rozpoczną się niebawem 
rokowania o zawarcie polsko-niemiec­
kiej umowy drzewnej.

Osuwający sią brzeg zmiażdży!
statek.

CAŁA ZAŁOGA ZGINĘŁA.
Moskwa, 22 grudnia. (Teł, G. /P.) i ża w Morze Czarne. Spadająca lawina 

Wskutek ulewy panującej w ostatnich j ziemi zasypała stojący przy brzegu 
dniach, ogromne masy rozmokłej zie- okręt motorowy. Cała załoga okrętn 
mi obsunęły się z krymskiego wybrze- I zginęła.

Z A ST Ę PST W O  PR E M JE R A  BARTLA.
W a rsz a w a ,  22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) 

P .  P re m ie ra  B a r t la  zas tępow ać  będz.e  do 
d n ia  27. bm. m in . Moraczewskj, .  a od 27. 
bm . do k o ń c a  u r lo p u  mul. .  Sk la d t  owski.

NAJBLIŻSZA KOMISJA BUDŻETOWA 
11. STYCZNIA.

Warszawa, 22 grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowej komi­
s j i  budżetowej nie odbyło się. Następne 
posiedzenie naznaczono na 11 stycz­
nia 1929. Na porządku dziennym lego 
posiedzenia budżet Min. Skarbu, spra­
wa długów państwowych, Glosowanie 
nad budżetem Min. Przemysłu i  H. od­
będzie się 14 stycznia 1929

JEDNOLITE DOWODY OSOBISTE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28. gmdinia. (st) Min. ■ 
spraw wewn. zwróciło się do wszyst 
kich wojewodów z zawiadomieniem, 
że zamierza wprowadzić jednolitość 
dowodew osobistych przez wykonanie 
druków specjalnymi czcionkami i na 
specjalnym papie.ze Wojewodowie 
zwrócili się do wszystkich twzęaów 
gminnych z poleceniem w strzym ania 
się aż do samodzielnego zamawiania 
druków na dowody osobiste 

—  o— ■
NOWA POLSKA FABRYKA 

AZOTNIAKÓW.
Katowice, 22 grudnia. (Tel. G. P.j 

Założona przez Spółkę Akcyjną Oswag 
fabryka związków rzutowych \t Wy­
rach, jest już na wykończeniu i zosta­
nie nrnebomrona z początkiem stycz­
nia 1929 r. Produkcja jej wy niesie jed­
ną czw artą produkcji fabryki w Cho­
rzowie ■ - : -

SK ANEa LICZNA s c e n a  w  K O ŚC IE LE  
ŚLĄSKIM .

A tak  n iew iasty  n a  p ro t  oszcza B rom - 
boszcza.

K a tow ice , 22. g ru d n ia .  (Teł. G. P.) 
H a l in a  K a sp e ro w sk a  22-Ietnia pan n a  z 
oby w a te lsk ie j  ro d z in y  w  Mysłowicach, 
z ja w iła  się  w k o śc ie le  w s ta n ie  p o d ­
ch m ie lo n y m  i zaczę ła  p o d  a d resem  o d ­
p ra w ia jąc e g o  m szę k s ięd za  B rom boszcza 
w jk rz y k iw d ć  obelżyw e słow a, aż w resz­
cie rz n c ila  w eń K siążką ció n ab o żeń stw a . 
Sąd sk aza ł  j ą  n a  3 m iesiące  więzienia.

D W IE  KATASTROFY (ULICZNE 
W  GDAŃSKU.

G dańsk , 22. g ru d n ia .  (Tel. G, P.) 2
p ow odu  d e fek tu  w  m o to rze  zaczął  p ło ­
n ąć  w  p e łn y m  ru c h u  w śródm ieśc iu  w oz 
tram w ajo w y . Obeszto się bez o fiar .  Po ­
żar  ugaszono. —  U zbiegu d w u  ulic sa­
m ochód  osobowy, k tó ry  us i łow ał om inąć  
sam o ch ó d  c ięża row y  n a je c h a ł  n a  tro- 
tu a r .  K i lka  osób  zosta ło  r a n n y ch .

KRÓ L JE R Z Y .
L o n d y n , 22. g rudn ia .  , (Tel. G. P.) Król 

spędził  o s ta tn ią  noc zupełn ie  dobrze. 
Ż adne  z m ia n y  w  s tan ie  jego  z d ro w ia  nie 
zaszły.

( U ludzi c ie rp iący ch  n  żo iąd ck , k iszk i
i p rz em ia n ę  m a te r j ! , s tosuw an ie  n a tu r a l ­
ne j  wody gorżk ie j  . .F ra n c is zk a  Jó ze fa"  
p o b u d z a  praw id łow ość  fu n k c ji  n a rz ą d ó w  
t raw ie n ia  i k ie ru je  odżywcze d la  o rga­
n izm u  soki do  krw i obiegu. O p in je  w y­
b i tnych  leka rzy  specja lis tów w ykazu ją ,  
że w o d a  „ F ra n c isz k a  J(ózefa“  jęąt n ie ­
zm iern ie  poży teczna  także  i p rzy  z w ap ­
nien iu  naczyń  k rw io n o śn y ć h  (przy ar te -  
r iosk leruz ie) .  Ż ądać  w  apt,  i  dróg. 9508



ie u  s p r a l i  r i - iz j i  o a s t t r a i
zesłało osiągn ęło.

KOM ISJA REW IZYJNA ZBIERZE SIĘ W  STYCZNIU W  PARYŻU.
Berlin; ^ .  grii-dłnia. (T e’. G. P .) 

Londyński korespondent „Voss. Zef- 
tumg": donosi, że .w  angielsk ich  kMf 
lach polilyczinych oczekują zebrania  
się kom isji dra rewi sji planu D ave- 
sa i  końcem  stycznia przyszłego  
roku w  Paryżu. P ierw szem  zada­
niem  kom isji, m a b yć ustalenie p la­
nu p iacy , oraz m iejsca obrad i decy - 
z ja, 'W jakich w&ruukach kom isja  
ma przenieść się chw ilow o do Ber­
lina.

■ Po ■ zgodzie wszystkich członków 
ko-misji co- dc treści sprawozdania, zo -' 
'stanie ono przekazane 1 komisji repara- 
cyjnej, która zaopatrzy raport uw aga­
m i , ’ju b 'też  przedłoży "go wprost pań­
stwom aljanc dm . O iłeby którykolwiek 
a wierzycieli Niemiec lub też ramę 
Niemcy nie zgodziły się na treść spra­
wozdania, wówczas komisja mndala- 
ify automatycznie zaniechać swej dzia 
łainości. Gdyby jednak uznano sprawo 
zdanie za podstawę rokowań, to na 
wzór lcndyń łkiej komisji reparacyjnej 
z rokrn 1924 zostałaby zwołana nowa 
Komisja, złożona z polityków i mini­
strów skarbu Niemiec oraz państw 
aljanckiirb. Miałaby ona do rozwiąza­
nia  trzy zagadnienia:

1. Ustalenie w formie traktatowej 
ostatecznego sposobu rozwiązania 
spraw reparacyjnych lub też przyję­
cie w t j prawie prowizorium.

2. Zapewnienie drobnym wierzy­
cielom reparacyjnym, a mianewicia 
Grecji, R nmnnji i Jugosławii możli­
wości wniesienia sprzeciwu.
- 3. Rozwiązanie drugiego punktu

komunikatu niemieckiego, dotyczące­
go Nadrenji oraz komisji konstałuuyj- 
no-pojednawczej.

, >V B E R L IN IE  Z A D O W O L E N liS^i
B erlin , 22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) P ra sa  

pc/daje n a  nacze ln y ch  m ie jscach  o f ic ja l­

/ A Ż E G N a N I E  k o n f l i k t u  z  L R .  s i -  
.-.lONSEM.

B erlin , 22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) Prez.  
H p s Je n b u rg  p rz y ją ł  p re z y d e n ta  Najw. 
T ry b u n a łu  d ra  S im onsa .  W  w y n ik u  roz 
m ow y Simon; ośw iadczył ,  że p rz y jm u je  
do  w iadom ości  w y ja śn ie n ia  p re zy d e n ta
i uw aża , że  rz ąd  R zeszy n ie  m ia ł z am ia ­
r u  lekcew ażyć  N ajw . T ry b u n a łu  p a ń ­
stw a, ze  w zględów  zasad n iczy ch  jed n a k  
m usi o b staw ać  p rzy  sw ej d y m is ji. Na 
ty /raźne  życzenie  H in d e n b u rg a  o raz  r z ą ­
du  go tów  jes t  pozostać  nu  s tan o w isk u  
do ko ń ca  k w ie tn ia  pr.

GROŹNE BEZRO BO CIE W  A U STR JI.
W iedeń , 22. g ru d n ia .  (Tel. G, P.) L icz­

b a  b ez ro b o tn y ch  w  Austrji  w zm o g ła  się 
w os ta tn ich  d n iach  w  z a s t ra sz a ją cy  sp o ­
sób, C h w i lo w o , je s t  p o n a d  320.000 b ezro ­
b o tn y ch .  T łu m a cz y  się to  n ag ły m  s p a d ­
k iem  te m p e ra tu ry ,  w sk u tek  czego m u ­
siano p rz e rw a ć  p ra ce  budow lane .

M EKSYKANIE PR Z E C IW  W IZY C IE  
H O O V E R 1.

M eksyk ,  22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) Do 
b iu r  re d a k c y jn y c h  wielu  d z ien n ik ó w  
w ta rg n ę ły  g ru p y  m ężczyzn  i k o b ie t  w 
celu z ap ro te s to w an ia  p rzec iw k o  o dw ie­
dz inom  H o o v e rs  w  M eksyku. Osoby  te  
w yjaśn iły ,  że n a leżą  do Ligi walki z im ­
p e r i a l i z m e m '  Yankesów.

n y  k o m u n ik a t o o siąg n ię tem  p o ro zu m ie- 
n in  m ięd zy  rząd em  R zeszy i rz ąd a m i 
6-cin  m o ca rs tw  re p a ra c y jn y c h  w  sp raw ie  
u tw o rz en ia  k o m ite tu  rzeczoznaw ców  d la  
rew iz ji p ia n u  O aycsa.

, ,B órsenze i tung“ podnosi ,  że w  U rzę­
dzie  sp ra w  zag r. p a n u je  zu p e łn e  z ad o . 
w o len ie  z  o siąg n ięc ia  p o ro z u m ien ia . Ofi­
c ja ln e  k o la  n iem ieck ie  uw ażać  m a ją , iż

N iem com  u d a l i  s ię  u ch y lić  ż ą d a n ia  s tro ­
n y  p rzec iw n ej, z m ie rz a ją ce  do  zw iązan ia  
rzeczo zn aw có w  is tn ie ją c y m i tra k ta ta m i 
o ra z  in s tru k c ja m i ich  rząd ó w .

Ze i t ro n y  n iem ieck ie j  j a k o  c z łonków  
k o m is j i  r zeczoznaw ców  w y m ien ia ją  prez. 
B a n k u  Rzeszy S eh ach ta  i b a n k ie r a  ham - 
b u rsk ieg o  M elch iora.

PR Z E D Ł U Ż E N IE  PRO W IZO R,IU M  
D R ZEW N EG O .

B erlin , 22. g ru a n ia .  (Tel. G P.) „Voss. 
Zeitu iig"  p o d k re ś la  poc iesza jący  fak t ,  p r  
z a ró w n o  rz ąd  polski,  j a k  i n iem ieck i  o- 
św iadczy ły  gotowość p rz e d łu ż e n ia  p ro  
w iz o rju m  d rzew n eg o  n a  raz ie  c hoćby  do 
dn i  14.

Wiosenna konfer. w Londyn!e
W SPRAWIE ODSZKODOWAĆ NIEMIECKICH.

Londyn, 22 grudnia. (Teb G. P.) W 
tutejszych kołach politycznych przy­
puszczają., że konferencja rzecŁuznaw- 
ców w spiawach reparacyjnych zbie­
rze się około połowy stycznia 1929 r. 
w Paryżu. O ile rokowania tej konfe-

N a jw sp a n ia lsz y  s u p e r sz la g  r p i o d  „FIST NATIONAL" p .  t.

. P r y w a t n e  ż y c i e  P i ę k n e j  H e l e n y "
W  głó n ych  r o la c h :  MAR 'A  CORDA, RICARDO C O R f h Z ,  LEV1S sT O N e..  Z m ed er-  
niz  w a n e  a r c y d z iT o  „H O M E R A " w  2 k t.  K om izm ,  — Sa- JUT I  f t to g
t  r a  — Dowci .-—E r o ty k i .  P  z e b o g a ta  w y s 'a w a ,  v\e ś w ię t a  L C W <

Olwarc.e parlamentu rtimuńsh
Bukareszt, 22. g ru d n ia . (T el. G. 

P .) Dziś w p o łu d n ie  n astąp iło  tu  
o-lwarcie p a rla m e n tu . O dbyto się u -  
rorczyslc wspólare posiedzenie czlion- 
lvów obu Izb. T ry b u n y  b y ły  p rze ­

pełn ione . O becny by ł ca ły  ko rpus 
d yp lom atyczny , o raz  k ró lew sk i dom  
w ojskow y. K siążę regen t M ikołaj 
odczy ta ł orędzie, o tw ie ra jące  sesje 
Izb.

Projekt autcnomji alzackiej
MORDERCA PR O K . FA CHOTA SA 

Pa ry ż ,  22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) S p ra ­
w ca  z a m a c h u  n a  p ro k u ra to ra  F a ch o ta , 
J e rz y  B eno it, stawii się n a  policji  p r o ­
sząc aby  go a resz tow ano .  Zeznał,  że od 
m ies iąca  baw i  ju ż  w  P a ry ż u ,  d o k ą d  przy  
j ec h a ł  w  z am ia rz e  z am o rd o w a n ia  F a ­
c h o ta . C zynu  swego n ie  żałuję,  
c lio la . C zynu swego nie żałuje. —  W  
zw iązk u  z z a m a c h e m  d o m ag a  się o s try c h  
za rz ąu z eń  p rzec iw k o  p ro p a ra n d z ie  au to - 
n u m is ty czn e j w A lzacji. —  Pos łow ie  a l ­
zaccy przedłożyli  Izbie  dep. w n io sek  o 
w p ro w ad zen ie  a u to n o n iji  p o lity czn e j w 
A lzaeji. A d m in is trac ja  p o d leg a łab y  b ez.

W: siki proces „spirytusowy 
w ł*5Femczech.

53 HANDLARZY I B CELNIKÓW SKAZANYCH.

1 1

Berlin, 22 grudnia. (Tel. G. P.) 
Przed śądein przysięgłych w  Hambur­
gu zakończył się dziś po 5-tygodnio- 
wej rozprawie jeden z najbardziej sen­
sacyjnych procesów. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 53 handlarzy spirytu­
sem oraz B-cin urzędników celnych,

którzy od dłuższego czasu przemycali 
zdelkie transporty spirytnsn do Nie­
miec, sprzedając je z olbrzymim zy­
skiem. Główni oskarżeni skazani zo­
stali na 2 lata więzienia oraz kary 
pieniężne po 5 miljonów marek.

O lb r z y m i p o ż a r  k o ś c io ła  
w  N , J o rk u .

SPŁONĄŁ OGROMNY KOŚCIÓŁ, UFU 
Nowy Jork, 22. grudnia. (Tel. G. PJ 

Największa, św iątynia w Ameryce, 
nieukońcizony jeszcze kościół 0 0 .  
Baptystów w Nowym Jorku, ufundo­
wany przez Rockefellera padł ofiarą 
ogromnego pożaru. Dotychczas nie­
wiadomo jeszcze, w jaki sposób po-

NDOWANY PRZEZ ROCKEFELLERA.
wstał ogień. Przypuszczają, że robot­
nicy, pracujący pTzy budowie gmachu, 
chcąc się uchronić przed mrozem roz­
łożyli pgień, od którego zajęło się 
rusztowanie. Koi zta dotychczasowej 
bunowy tego kościoła pochłonęły 4 
miljony dolarót

rencji utworzą istotną podstawę do dal 
szych rokowań, na. wiosnę, - zwołana 
zostanie do Londynu konferencja poli­
tyczna, w której wezmą udział przed­
stawiciele wszystkich państw  koalicyj 
nych i delegaci Rzeszy niemieckiej.

T1TULESCY KANDYDATEM  DO NA­
GRODY P O K O JO W E J.

W ied eń , 22. g rudn ia .  (Tel. G. P.)'. D o ­
no sz ą  z B u k a re sz tu :  Koleg ium  p ro fe so ­
r ó w  u n iw e r sy te tu  w B ukareszc ie  postn 
now iło  w y su n ąć  k a n d y d a tu r ę  obecnego 
pos ła  ru m u ń sk ieg o  w L o n d y n ie  T itu ie- 
scu  d o  n a g ro d y  p o k o jo w e j N obla  za  ro k  
1923.

KONTRREWOLUCJA SCHOWANA 
, W DOMU ZDROWIA.

Moskwa, 22. grudnia, (Tel. .G. P )  
W Rostowie nad Domem aresztowano 
kilkanaście osób pęrsanaAu dom-Ujzdrc- 
wia. .Znaleźli tam  schronisko yzybitai 
przewódcy . rnchn kontrr«jaolucyjnego. 
W cha-rakter.ze służby lecnnic snej u- 
krywali się tam  oficerowie b. -ajrmji 
carskiej, do . których należał-także 
główny, laka.rż domu zdrowia dir- GH- 
gorjew. Aresztowani oddani m ają być 
pod sąd wojenny.

 o---
SYTUACJA W  A rG A N IST A N lL .

L o n d y n , 22. g ru d n ia .  (Tel. G. P.) O- 
gólne po łożen ie  w K ab u lu  i p row inc jach  
w schodn ich  zn aczn ie  się pop raw iło .  W 
d n iu  dz is ie jszym  w zn o w m ąa  zo sta ła  k o ­
m u n ik a c ja  lo tn ic z a ,1 Tedei ze sam olo tów  
opuśc i ł  dz is ia j  Kabul ,  u d a ją c  się- do 
T aszk e n tu

-O—

M ODDAŁ SIĘ  W  R Ę C E  P O L lG Jl.

] p o śre d n io  p re zy d e n to w i r a d y  m in is tró w .
R ów nocześn ie  p o w s ta łab y  z  w y b o ró w  
R a d a  K ra jow a,  w  k tó re j  r ę k u  z n a jd o ­
w a ły b y  się właśc iw e r z ą d u  p ro w in c ją  
a lzack ą

REWIZJE W STRASSBURGU.
Paryż, 22. grudnia. (Tel. G. P .) 'Jak  

donoszą ze SŁrassbuirga, dokonano tam 
rewizji w domach szeregu Alraaitezy-' 

] ków. Rewizje te ma:ją na  celu ustal e- 
| nie ewentualnych stosunków parnię- 
j dzy zabójcą prokuratora Fachota Be- 
I nois z przywódcami Alzatczyków.

Boże drzew ko dla  
dzieci kolejarzy.

Lwótv, 20. g ru d n ia .
(s) W czora j, w  sobotę popoł. w 

gm ac/hir lw o w sk ie j D yrekcji koTej,, 
od b y ła  się p ięk n a  uroczystość „B o­
żego Drzewka" u rząd zo n a  s ta ra n ie m  
Sto w. „Sam o pom oc pracownicze]-. 
k o le j.'1 we L w ow ie, na- k tórego czele 
s to ją  niestrudzeni w  przeprowadze­
niu w szelakich szlachetnych poczy­
nań pp. Prezesostw o Prachtel-M o- 
raw iańscy.

W uroczystości, wzięli udział pr.ócz 
Komitetu pań, z, der. fi łodmicką na 
czele, ks. proboszcz Sigmiind z parafji 
św. Elżhioty, dyrektorowie Wydziałów, 
przedstawiciele Związków kolej, i licz­
ni pracownicy kolejowi. .. ....

Przybyło około 500 dzieci koleja­
rzy, przeważnie z rodzicami.

W  pięknie przystrojonem foyer u- 
stawiono olbrzymią, eh ktrycznie o- 
świetloną choinkS Chór kolej. „Syre­
na" odśpiewał kolendy, poczem prze­
mówił ks. -proboszcz Rokicki z parafji 
św. Anny. Następnie w sali konferen­
cyjnej odbyło się rozdanie podarków. 
Kaiżde z dzieci otrzymało pakiet z cie­
płą. odzieżą lub obuwiem, drugi zaś z 
jadłem.

Za u rz ąd z en ie  te j  p ięk n e j  u ro c zy s to ­
ści na leży  się szczere  p o d z ięk o w an ie  pp. 
P re z eso s tw u  M o raw iań sk im ,  p. dr.  Kłód- 
n ick ie m u  o raz  p a n io m  k o m ite to w y m :  
d y r .  K łodnickie j,  K alitowej,  T iegorów nej  
i in n y m  p a n io m  z k o m ite tu  P o z a te m  nie 
z a p o m n ia n o  o w dowach do ko le ja rzach ,  
d a ro w u ją c  im  na św ię ta  po  k i lka  kilo 
m ą k i  i cukru .

D o dać  na leży ,  że w o s ta tn ie j  chwili  
min. k o m u n ik a c j i  w y asygnow ało  1000 zł. 
ń a  cho in k ę  d la  dz ia tw y  kolej.  W olie r  te ­
go, że u rz ąd z en ie  ,c h o in k i"  we Lwowie 
hyło już  d o k o n a n e ,  p. P rezes  p rzeznaczy ł 
p o  090 zł. n a  id en ty c zn ą  a k c ję  d la  dzieci 
k o le ja rz y  w P rz e m y ś lu  I S try ju .
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?an Fedasz z pasja rezblio gita o s i i
ZAŻARTY AUTGMOBILISTA BRAK 
LUDZKIE. — INŻ. KORGOL SŁUSZ

GA
Lwów, 23. grudnia. 5 

(—)"'Aleksander Fedasz, b. unzędniK j 
celny, amator aportu samochodowego, 
właściciel piękNego auta, m iał dwu- , 
krotnego pecha w •czasie swych jazd j 
turystycznych.- I tak jeszcze 14. lipca | 
uh. r. Wda®? .'wybrał *Vię na wy- j 
eiećzkę w Kafpaty w towarzyl.«vie 
swej-siostry Idy, jej koleżanki p. W ła­
dysławy H-ulsertówiny, Teofili Gronen- 
walterówny, jej brata Leona oraz inż. 
Franciszka Korgola. W drodze do Pia- 
secznej p. Fedasz prowadząc: wóz. 
uparcie trzymał się krawędzi gościńca 
i mimo kilkakrotnie zwracanej mu 
uwagi inż. Korgala, by jechał środ- 
diem  drogi, nie chciał tego uczynić, 
aż wkońc-u wjechał na słup. Skutki 
tpj fantazyjnej jazdy okazały się opła­
kane. Auto wywróciło się, siostra Fe- 
dasza wyleciała na gościniec, a. inż. 
Korgol doznał tak ciężkich obrażeń, 
że po kilku dniach zmarł. Inni pasa­
żerowie doznali lżejszych obrażeń.

WPRAWY NASTĘPOWAŁ BRAWU RĄ, CO KOSZTOWAŁO JEDNO ŻYCIF 
NIF OBJAWIAŁ NIEPOKÓJ. — P. FE DASZ DRUGI RAZ JECHAŁ „POD 
ZEM“ I ZNÓW ZAWADZIŁ O SŁUP.

mim
CZEKOLADA- 

WYTRAWNA

: Po r a z . drugi* znowu w -marcu br., 
p, Fedasz również w 'towarzystwie kil­
ku osób .wyjechał na spacer wyjSronę 
Jaworowa. Tym razem .'m iał ob.afc 'sie­
bie szofera. Koło Jamelnej odebrał kie­
rownicę z rąk szofera i sam dalej .wóz 
prowadził i znowu wjechał na słup. 
Tym razem na szczęście katastrofy

większej; nie było. Wedle ze-znań szo­
fera p. Fedasz miał być wówczas; 
pijany.

W czoraj p. Fedasz stand® przed 
sędzią Łyczkowskim oskarżony o Zbro­
dnię z § 3-35. Po przeprowadzonej roz­
prawie został uwolniony od winy 
i karu.

\mml R ic s -iM ra .
ZRUJNOWANY Z WINY SPÓLNIKA ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE KULĄ REWOLWEROWĄ — PilESUhuENNi Ł>H*L-

Lwów, 23 grudnia.
(—) Wczoraj rano w sferach h an ­

dlowych naszego miasta wywołała 
wstrząsające w rażenie wiadomojię o 
tragicznej śmierci młodego i wielce 
obiecującego kupca inż. Krzysztofa 
Lgockiego, zam. pęzy ul. Jakóba Strze­
mię 7 Wczoraj rano inż. l.gocki

Fe nieprzespanej n o c y

powziął plan pozbawienia się życia i 
strzałem rewolwerowym plan ten wy­
konał.

Inż. Łgocki przed niedawnym e s i-

W y r ą tc a n  . ze szczególną pie zofowito- 
scia z U uja rom atyczn ie jszych  z ia ru  k a k a ­
ow ych  Venezuelli i Ceylonu je s t  czeko­
l ad a  F a u n  d la  swego c h a ra k te ry s ty c zn e g o  1 
g o rzkaw ego  sm a k u  i idea lne j  p łynnośc i

Przez ciłi
spnedaż gniazdkowa

p o  zn iżon ych  cenach  
w  Firm ia b*awatniczej

WINEBI u in if
ui. K3i:c:ti 11

PR Z E B O JE M  PO L jsh I Ł J  PR O D U K C JI 

C Z EK O L A D O W E J

Branka IX  lwów
B A L S A M  NA
ODCISKi

t N » (  radykalnie bas bola aporcap 
m  sagaiotU i ograbiała naskRUL 

Siład |  wyrób i

AptekaM.Etfingera
L.Aw, pac GOŁUCHbWSKCH

BTtdru Flillir
n acz e ln ik  s la c ji  k o le jo w e j Lwów-K Ie- 

p a ró w
o d zn aczo n y  k rzy żem  O b ro n y  L w o w a  i 

Krzyżem  W aleczn y ch  z m a r ł  22. g ru d n ia  
1928 r.  p rzeżyw szy  la t  57.

P o g rzeb  Z m arłego  odbędzie  się w  p o ­
n ied z ia łek  d n ia  24. g ru d n ia  b r . o godz. 2 
popot .  ze stacj i  L w ów -K leparów  na 
th se n ta rz  Ja n o w sk i, n a  k tó ry  k re w n y ch  
i z n a jo m y ch  z ap ra sz a

R o d z in —

tak sama we Filjac > 
■rohotoyczu, larnopo.u,

w Stryju,
IfaSTHliO

N U  1MKNĄŁ ZE LWOWA, 
sern wszedł do spółki firmy Dzikow­
ski i Sua przy ul. akademickiej 14,
która m iała szereg zastępstw towarów 
alkoholowych, delikatesów Ltd. Ostat­
nio wespół z niejakim Aleksandrem 
Schlossbergiem inż. jugocki objął 

ł .k  a <eadv iei firmy. Sł/este 
interesy nie szły i w kuńcn przed inż. 
Lgockim stanęło

widmo bankructwa, 
które nie tylko jego, ale i szereg in­
nych osób miało postawić przed cał­
kowitą miną. Znaczną część winy te­
go stanu rzeczy ponosił jego spólnik

Schlp.ssberg, który prowadził bardzo 
lekkomyślnie interesa firmy.

Inż. Lgocki liczący zaledwie 32 lat, 
nie widząc przed sobą żadnego wyj­
ścia z sytuacji odebrał sobia życie, a 
Schlossberg z cbarwy przed odpowie­
dzialnością karną

nmkną' ze Lwowa.
Wiadomość o lej aferze, której 

szczegóły - narazie nie eą znane, jak 
również rozmiary poniesionych stral 
przez poszkodowanych, wywołała w 
mieście wielkie wrażenie

OsruTfi le  n i t  p M e  w t a
na szkodę skarbu Państwa*

FIRMA FUTRZANA S. FISGH PRZY UL. HETM AŃSKIEJ 24 SPRO­
W ADZA TU W  AR NIEMIECKI NA PODSTAW IE FAŁSZYW YCH ZA­
ŚW IADCZEŃ. — W D R O /O N O  PRZECIW  NIEJ DOCHODZENIA SĄ- 
DOW O-KARNE. — KONFISKATA GRZEBIENI NIEM. W  FIRMIE

GOLDBERG.
Lw ów , 23. grudnia.

( —) Do w iadom ości wład:z cel­
nych dochodziło , iż niektórzy kupcy 
lw ow scy wbrew’ w ydanym  rozporzn 
dzeniom  w  zw iązku z Wo j;pą celną z 
N ie.nica m  i r  oz m ail ym-i sp-osoba m i 
obchodzą le  rozporządzenia i w dal 

'*zjTn ciągu sprowadzają tow ary nie

Wlamznie przez podkop
d  s k ła d u  futer.

SKRADLI SKORKI KRYMSK.E WARTOŚCI 410 DOLARÓW.
Lwów, 2 S  g rudn ia .

(—) Włamywacze, lwowscy dali 
ubiegłej, nocy znowu znak życia- o so­
bie. Prawdopodobnie dali [się oni zam­
knąć w bramie realności pl. Kapitulny 
3, gdzie mieści się skład futer Kcpel- 
mana, poczem po ybz.biciu kłódkw. p i­
wnicy znajdującej sin pod sklepem,

zrobili. w sklepieniu otwór, a następnie 
J|widrem wypięli otwór w podłodze i 
wtargnęli do wnętrza sklepu.(Nie. zna­
ła zSŁy gotówki, zabrali z wystawy 
cklepcwej dwa „banty1* skórek krym­
skich wartości 410 dolarów, poczem 
zbiegli.

Rozpętany z kaidan Latawias
LECIAŁ JAK WICHER, AŻ POTKNĄŁ 

Lwów, 23 grudniu. i 
(—) Ubiegłej nocy komisarjat Hf. | 

zarządził obławę na swoim terenie, i
w czasie której przytrzym ano kilka 
osób, podejrzanych o karygodne czy- | 
ny, a m. i. poszukiwanego przez poli- j 
cję Franciszka Latawca. W drodze z | 
komisariatu do aresztów policyjnych I 
przy ul. Jachowicza Latawiec zdołał

SIĘ ZE STRACHU PRZED KULĄ.
Kwolnić się z kajdan i począł' uciekać 
w kierunku ul. Źródlanej. Eskortujący 
go posterunkowy* Torla puścił sio za 
nim w pogqń, a nig mogąc go dopaść 
strzelił na postrach w powietrze. La­
tawiec mimo to uciekał dalej, ale na 
szczęście potknął się i upadł, a wów­

c z a s  udało się posterunkowemu go 
przytrzymać.

m ieckie. W ładze celne zaintereso­
w ały  się  nl.żej tym i faktanii i wczo 
raj w  dw óch konkretnych w yp ad ­
kach ujaw niono działanie na szkodę 
Skarbu Państw a.

Na podstawie otrzym anych in ­
formacji oficer w yw iadow czy Stra­
ży graniczinej p. Szafarski przy 
w spółudziale inspektora Dyrekcji ceł 
p. B iesiadow skiego, onaz fu n k cjo­
nariuszy Slraży granicznej, w kro­
czył do sk}adu futer S. F ischa przy 
ul. H etm ańskiej 24, gdzie dokonano 
kontroli ksiąg i faktur. Na podsta­
wie lei kontroli ustałrtno, że firma 
S. F isch sprowadzała tow ary na pod 
staw-ie fa łszyw ych  zaśw iadczeń na 
praw o przywozu, ti. meodp&wiaaą- 
raevoh snrowad-zanyrri towarom  — 
od eksporterów zagranicznych, uzna 
^ych przez nasze władze. Firm a  
Fiirch 'bow iem /T rządza la się w len 
sposób, że faktury otrzym yw ała od 
^ksDoriera ansfriackiesfo, jednakże 
t-owar był pochodzenia niem ieckiego, 
o czem św iadczyły  t. zw. „faktury 
pierwotne*1.

O czyw iście m anipulacja laka ze 
w zslędu na w om ę celna,, sprzeczna 
jest z ust'* wa celną, wobec czego s-p-i 
san o nrofokół karn\ i wdrożono 
przeciwko firm ie S. F isch  dochodze­
nia karno-skarbowe.

Teffcż dnia dokonanp rewizji 
w  składzie galanteryjnym  Goldbcr- 
ga  nrzy r 1. H alickiej, gdzie sk on fi­
skowano 80 luzinów grzebieni marki 
„Hercules** wvrobu niem ieckiego, 
których przywóz jest zakazany, oraz 
wuele sztuk luksusow ej konfekcji.
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Z  T E A T R U

„Betleem Polskie", Jasełka w trzech 
aktach (5 obrazach) Lucjana Rydla. 
Afci 3 w 3 odsłonach, z zastosowaniem 
do obecnych stosunkón, napisał Hen­
ryk Zbierzchowrki. — Muzyka Micha­

ła & Mierzyńskiego.
Lwów, 23. grudnia.

7. moim starszym kolegą redak­
cyjnym i przyjacielem Henrykiem 
Zbierzchowakim złączyłem  się odda- 
wna cichą umową, że nie będziemy 
sobie nawzajem wchodzili w grzędę: 
On ma pisać o teatrze, a ja — o lite­
raturze. Jeżeli zatem wkraczam  na 
chwilę w -dziedzinę teatru, to czynię 
to tylko dlatego, że trudno, aby Zbicrz- 
ehowslki analizował twórczość — 
Zbieizchowskiego. Oczywista — wzglę 
dy przyjacielskie i koleżeńskie nie 
wpłyną zupełnie ■ na abjektywność 
sądu

Nie będę rozpatryw ał dwóch pierw­
szych aktów „Butleem Polskiego", 
pióra Lucjana Rydla, doskonale zn a ­
nych i wielokrotnie już omawianych. 
Należy tytko Zwrócić uwagę Sara w ła­
śnie te dwa pierwsze aikty podano 
w ujęciu starem , od wiek wieków za- 
dawnionem na scenie lwowskiej. [Na­
tomiast zupełnie poprawnie, a nawet 
starannie wypadł akt trzeci- Wyglą­
dało to trochę tak, jak na balu stu­
denckim, na którym zja-wiają się 
przystojni i zabójczo wytworni mło­
dzieńcy w  kusych i wyświechtanych 
fraczkach, ale w nowiutkich, ślicznie 
błyszczących lakierach. A -ponieważ 
lakiery w tym przypadku były cięż­
kie — gdy rzucić je na jedną, szalą, 
a na drugiej umieścić owe kuse ubran­
ko — lakieby... przeważą!

Akt trzeci potraktował Henryk 
Zbierzchowski — muzycznie Dwa o- 
brazy zawarł w  klam rę akordu wstęp­
nego ’ końcowego, przepojonego świe­
tlaną zjawą pielgrzymującego do Oj­
czyzny A-uhellego. Du stajenki przy­
bywa ów wędrowiec sybirski, nie nio­
sąc z sobą złota i klejnotów, kadzidła 
i m m ,  lecz tytko tęsknotę wielu lat 
niewoli — do wolnej i potężnej Oj­
czyzny. Obraz pierwszy nzuca grom­
kie hasło „Nie dam y Gdańska i mo­
rza", a obraz drugi, to piękna apoteo­
za żołnierza i wodza pettakiego. Całość

FF.TEETON ..GAZ. POI?.'" z  24. >*M. jftóg

Ostrzeżenie.
Przedstaw icielstw o jednej z zagranicznych fabryk tutek i bibułek  

do papierosów um ieszcza od pewnego czasu w  dziennikach polskich  
bom bastycznie zredagowane ogłoszenia, w' których m iędzy inneńji za­
chw ala sw oje w yroby, jako „znane i uznane za najlepsze na całym  
św iecie”.

Uważam y sobie za obowiązek zaprotestować jak  nsjenergiczniej 
przeciw  podobnemu nadużyciu łatw ow ierności palaczy w  Polsce  
i podstępnej spekulacji na rozpow szechnione niestety jeszcze u nas 
lekcew ażenie g r o b ó w  w łasnego przem ysłu .

Stw ierdzam y z cala stanow czością, iż bibułka do papierosów, w y ­
rabiana w  Polsce nie tylko, że nie ustępuje najlepszym  tego rodza­
ju  w yrobom  zagranicznym  lecz stanow czo je przewyższa, czego naj­
lepszym  dowodem , iż oarazc. pow ażne jej ilości w ysyłane są do 
w szystkich kulturalnych krajów europejskich i zam orskich.

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek

„H E R B E W 0“
H E R IIczka , B E łdow tM , W C Iis z jń s k i

Ska Akc. w  Krakowie.

r*

P lac  M ar jack l  9. poleca  b oga ty  w ybór  
p ierw sze j  jak o śc i  kapeluszy ,  bielizny, 
k ra w a tó w ,  pu l low erów , kam ize lek ,  r ę k a ­
wiczek, pończoch  i sk a rp e tek  p o  cen ach  

n a jk o rz y s tn ie jsz y ch .  10537

URENA ŁADOS1ÓWNA.

M igawki niedzielne.
„ P rz ed św ią tec zn y  p a n  kręciek**. —  R uch 
v dom ow ym  in te re s ie . —  E k sp re s jo n i-  

s ty c zn a  fa n ta z ja  o  śn iegow ej dnszy . —  
Z a n ieb o szczk i A u s tr jt  n ie  by ło  tak ie j 
z im y. —  R ozm ow a w  tra m w a ju  o  c ięż­
k ich  czas ich  i  w ilji  ty lk o  d la  trad y c ji..

N ad chodzą  św ię ta , a  w raz  i  n iem i, a 
racze j p rzed  n iem i, idzie w eso ły  pan , 
zw an y  „bzikiem** Inb ,.krećkicin** p rz e d ­
św ią teczn y m .

N a głow ie m a m a k n trę , oczy z m ig d a ­
łów , a  policzki z ry b ich  łusek . W  jed n e j 
ręce  trz y m a  sw e lierło  —  trzep aczk ę , w 
d ru g ie j szczotki do  fro te ro w a n ia .

B iega ja k  szalony od do m u  do dom u, a 
osoby  n aw ied zan e  przez niego, popa 
d a ją  w o s try  sza ł p ra n ia , trze p an ia , szo ­
ro w a n ia  —  zap o m n iaw szy  zu p ełn ie  o 
tem , ie  i ta k  całe  życie, m c  innego  nie 
ro b ią .

P ie rze  się  w ięc bieliz.nę, f iran k i, s u ­
k n ie  i służące (po buzi),

T rzep ie  się d y w an y , pościel i dzieci 
- -  am vw a się d rzw i, ok n a , pod łogę i g ło ­
w ą m ężow i. Jed u em  słow em  „ p an  bzik  
p rz ed św ią tec zn y '1 ro b i ru c h  w dom ow ym  
in te res ie  i w ta k  zw an e j szu ran ie  „ciszy 
dom ow ęgo og n isk a".

P rzed św ią teczn eg o  p an a , d w o jg a  i- 
miOD K ręćk a  - b z ik a , u w ie lb ia ją  nasze  
gosposie —  nie  c ie rp ią  ich  m ężow ie. To 
też  w  o k re s ie  p rzed św ią teczn y m , ucie-

końńzy hołd, 'złożony przez wszystkie 
stany dzisiejszej' Polski pod przewo­
dem Anhellego — Dzieciątku Bożemu.

Czuje się, iż Zbieirzschow-śki -napisał 
ten trzeci akt tak sobie, od niechce­
nia, z gpątem wiel^apańskim artysty, 
którsgo stać na znacznie, znacznie 
więcej. Ale nawot. w drobnym brylan­
ciku może się odbijać, -lśnić i  roztę- 
jizać State słońce poezji.

Wykonawcy, zwłaszcza występują­
cy w akci-e trzecim, graJi beż zarzutu. 
Nie będę jednak %'ch wymieniał, gdyż 
zbyt wiiele naizwisk trzebaby -przepisać 

h i afisza. Wyjątek -tylko zrobię dla 
autentycznych harceirzy, którzy wy­
stąpili w obrazie pierwszym a.ktu trze­
ciego. Mówili niewiele, a]e słowa ich. 
oprnmd^hione rozmachem młodości, 
miały moc przekonywającą: trafiały
prosto do — serca.

Henryk Balk.

k a ją  cio k aw ia rn i ,  k in a  a m o  u u r łp a u c ry .  
A na  świecie  jes t  ład n ie ;  gdzie spojrzdc, 
h ia łe  k r a jo b r a z y  śniegowe —  sseb rzą  się 
d aeh y  dom ów , rozc iąga  się b ia ły  płaszcz 
ziemi, d rzew a  p o u b ie ra n e  w białe  śn ie ­
gowe fu te ra ły ,  w y c iąg a ją  swe wielopal-  
czaste  ręce  i n a  b ia , o -pop ie la tcm  tle n ie ­
ba, ry su ją  się, j a k  ek sp res jon is tyczna  
fan taz ja ,  o śn iegowej duszy.

C hodzą  sobie  wśpćd tych  cudów  p a ­
now ie  radcy ,  ale  rz a d k o  k tó ry  wie, że 
to  jest  p iękno ,  lub że is tn ie je  du sza  śn ie ­
gu czy zimy.

W ied zą  ty lko ,  że w d o m u  jes t  u r w a ­
nie głowy, a n a  świecie  z im no,że  za n ie ­
boszczki A us tr j i  n iegdy  nie by ło  tak ie j  
b rzydk ie j  z im y  i, że w szy s tk iem u  jest 
winien  —  Rząd. To  tw ierdzą ,  a w idzą:  
złe b ruk i ,  k u p y  śniegu, g łupotę  d o o k o ła  
(oczywiście z w y ją tk ie m  własnej) i o 
k r o p n ą  przyszłość. J e d y n ą  pociechą  to 
n ad ch o d z ąc e  św ięta  —  bo to  i ry b k a  bę ­
dzie  i p iw k o  1 wódeczka.

Będzie m o żn a  w  gronfe  p rzy jac ió ł  
w spom inać  daw ne,  d o b re  czasy  —  ho że 
obecne o k r o p n e  — to  fakt,  a n a j lepszym  
tego d ow odem  niech będzie  a u ten ty czn a  
zas łyszana  rozm ow a.

W t r a m w a ju  siedzi  p a n iu s ia  d ługa  i 
chuda ,  na  je j  tw a rzy  os iad ła  t r o l k a  —  
na je d n y m  z p rzy s tan k ó w ,  w s iad a  p a ­
n iu s ia  o b sze rn a  i p u lchna ,  tak ż e  z k ło ­
po tam i i sm u tk iem  n a  tw a rzy  —-  okrzyk i  
i p o w i tan ia ,  poczerń pan iu s ia  p u lch n a  
w try n ią  się p rzem o cą  w  k a w a lą tk o  m ie j ­
sca m iędzy  p an iu s ią  chudą,  a j ak im ś  
s ta ruszk iem .  P rzy  te j  sposobnośc i,  sz la ­
c h e tn ą  sw ą jed n ą  p o ło w ą  p rzys iad łą  m u  
k o la n a  i przydusi ła  obfi tem i p lecam i ~- 
glowinę. Biedaczysko, cze rw o n y  i ledwo

P O Ń C Z O C H Y  
W E Ł  N I A N E

i r .ę s k t e  i d a m s k ie

w ogromnj m wyborze 

A LA VILLE DE PAR!?

GABRYEL STAR<
Lid A, PL MARJaw&ji ii.

N A D E S Ł A N E .

$21  m Posilę!
N iechaj  k a żd y  z w as p am ię ta ,
Że po ń czo szk a  P a r isc t łe ,
P i ę k n a  w form ie,  m o cn a  p ię ta  
Robi nóżkę  chic  - adre t te !
W  t ry u m fa ln y m  dziś pochodzie  
P a r i se t te  zdoby ta  świat,
T a  pończoszka  jest dz iś  w  m odzie . 
Po lsk ie j  to  twórczośc i  k w ia t  
1 płeć  b rz y d k ą  te pow am ie  
T k a n k i  nęcą ,  ca łą  w m ig,
Bo k to  nóżk i  u j rzy  z g rab n e  
T en  w net  woła: Co za  szyk, 
T a je m n ic a  pow o d zen ia  
P ię k n e j  nóżki,  p rzyznasz  wnet ,  
W ie rz  mi,  jest bez w ą tp ień  cienia, 
Li p o ń czo szk a  P u r lse t te l

B ru n o  FrenteL

żywy, z t ru d em  w y gram oli ł  s.ę< z pod n.ej  
i uc iek ł  ezem prędzej  n a  p rzed n i  pom ost .  
P u lc h n a  pan iu s ia  d o u ie ro  te raz  rozsiad ła  
się w ygodnie  i zaczęła  gawędę:

P a n iu s ia  p u lch n a :  Jak żesz  t a m  Święta  
zap o w ia d a ją  się u łaskaw ej  pan i?

P a n iu s ia  t łtajda: A jak ie ż  lo Święta
m ogą być ;  w tych ciężkich czasach  k o ­
ch a n a  pan i  —  ot, zrobi się sk ro m n ą  wi- 
ijo ty lko  tak ,  d la  t radyc ji .

P a n iu s ia  p u lc h n a :  T o  tak  sam o  j a k  u 
ms —  żadnych ,  ale  to l i te ra ln ie  żadnych  

Św ią t  nic sp raw iam y ,  zrobi się ty lko  
cho inkę ,  żeby dzieci pam ię ta ły ,  że m ia ły  
rodziców, sp iekę  trochę  c ia s ta  i ju ż l  — 
Gośęi żadnych  —  n a jw y że j  kó łeczko  n a j  
bbż.sjiych p rzy jac ió ł  —  za  c iężkie  czasy 
na  f rykasy .

P a n iu s ia  c h u d a :  Święte  s łowa k o c h a ­
ne j  pan i!  (przez chwilę  zaległo milczenie
—  wreszcie  p an iu s ia  ch u d a  n a  n o w o  p o d ­
jęła rozm ow ę):  A m ą k ę  już  pani m a?

P a n iu s ia  p u lc h n a  (ożywia się): A
m am , n a tu ra ln ie  —  k u p i ła m  20 kg., bo 
to i m ak o w n ik  trzeb a  spiec i p a rę  b u łe ­
czek i s truc lę  i se rn ik  i p rzek ład a n iec  i 

B e  d w a  a lbo t rzy  torty .
P a n iu s ia  c h u d a :  Ta też już  m am  m ą ­

kę —  ale k u p i łam  ty lk o  10 kg., b o  lo nas  
dw oje  s ta rych ,  ło n am  d użo  nie trzeba.

P a n iu s ia  p u lch n a :  No pewnie ,  pewnie
— zawsze ja k  są dzieci w dom u, tak  ja k  
u t a- to t iz c b a  w szys tk iego  w o rk a  ni.

P a n iu s ia  c i icd a :  A co pani . >!>'. r ą
wilję?

P a n iu s ia  puócłins: A eóżby?  ~  Skrom - 
n iu tk o  —  troszą  ba rszczy k u  z uszkam i 
ry b k a  sm ażona ,  p ierożk i  z k a r to f lam i,  z 
k a p u s tą  i n a  o d m ia n ę  z  pow id łam i,  
g rzybk i  sm ażone ,  s t fu d e l  z jab łk a m i ,

Podziękowań e.
Nie b ęd ąc  w  s tan ie  k a ż d e m u  z o so b n a  

pod z ięk o w ać  za  tyle ob jaw ó w  se rd eczn e ­
go współczucia ,  k tó rego  d o zn a l i śm y  z 
wszystkich- s t ro n  po  zgonie  n a ju k o c h a ń ­
szego Męża, Ojca  i D z iad k a  naszego, śp. 
D ra  J a n a  Moszkowicza,  tą  d ro g ą  ś lem y 
w szys tk im , k tó rz y  w jak ik o lw iek  sposób  
objaw il i  n a m  swe współczucie,  w  tej cię­
żk ie j  chwili ,  k tó re j  się P a n u  n a  n as  ze ­
słać podobało ,  n a jse rd e cz n ie jsz ą  podziękę  
— Bóg zapłać .

W  szczególności d z lę k n jem y  P rz e w ie ­
leb n e m u  Księdzu k an o n ik o w i  L ibrew- 
sk iem u , Księdzu k a n o n ik o w i  So k o ’ow- 
sk iem u , Księdzu  Drow i Obei t y ń sk iem u  i 
Księdzu P o k iz iak o w i za o d p ro w ad zen ie  
d ro g ich  n a m  zwłok n a  m iejsce  w iecznego 
spoczynku ,  Izbie L ek a rsk ie j  Lwowskiej,  
a  w szczególności Naczeln ikowi Izby 
J W P a n u  Drow i Adolfowi Kuhnow i,  
Z w iązkow i L e k a rz y  Pa ń s tw a  Polsk iego  
Okręg  L w ow ski i T a rn o p o lsk i ,  J W P .  Ko­
legom śp. Zmarłego,  Dyrekcji  B a n k u  P o l ­
skiego, szczególnie zaś J W P .  D y re k to ro ­
wi Józe fow i Zgórsk iem u  za tak  se rdecz­
ne  współczucie.  P ro fe so row i Drowi W i ­
to ldow i N ow ick iem u za  na jse rd eczn ie jsze  
s łowa pożegnania ,  o raz  ty ra  Wszystkim, 
k tó rzy  '•aczyli wz .ąć  u d z ia ł  w  sm u tn y m  
obrzędz ie  pogrzebu .

Żona,  sy n , sy n o w a  i w n u k .

S to m a tr!o q  D entysta

D r. R E N N E R
K etrsyfiąkfeąo 21.

„APEN1 A“ i „FRANC. JÓZEFA-* p rze ­
czyszczające,  z a s tę p u ją  w d z ia łan iu ,  a  
są o 200%  tańsze  od  wód tej nazwy.  Na 
składzie  w  a p te k ac h  i d ro g e rjach .

10280-10

kom pot,  no i kutia .  —  Of, tak ,  j a k  lo 
pan i  mówi —  ty lk o  d la  t rad y c ji .  —  A u  
p a ń s tw a ?

P a n iu s ia  c h u d a :  E l  co t a m  dw o jg u
sta ry m  p o trzeba!  Pa rę  go łąb k ó w  zu p k a  
m igdałowa,  szczupaczek  w sosie ch rza  
now vm , linek w galare tce ,  ku leb iak ,  k lu ­
seczki z m ak iem  i kom pocik .  Do tego 
troszeczkę  wódeczki,  p iwko,  c iast  i ba-  
k a ' j i  i już  po Św ię tach  —  n aw et  w ina  
nie będzie, na jw yżej  f laszeczka  m iodu.

P a n iu s ia  p u lch n a :  To może państw o 
do  n as  pozwolą  na  w in k o  —  u n as  m io­
du nie będzie,  ale  o wino, to już  się m ąż  
postara ł .  —  Proszę, b a rd zo  o roszę  z a j ­
rzeć  do  nas  na  Św ię ta .  Nikogo nie bę­
dzie  —  sami swoi — n a jw y że j  10 do  15 
osób. —  No, co, p rz y jd ą  puńslw o?

P a n iu s ia  c h u d a :  Z n a jm ilszą  chęc ią  —. 
a potern p ań s tw o  do nas  —  także  n ikogo 
nie hędzie  — zupełn ie  lak ,  j a k  u p ań s tw a  
— ty lk o  na jb l iżs i  —  za c iężkie czasy  n a  
p rzy jęcia  i na  sp ra w ian ie  Świąt!

P a n iu s ia  p u lch n a :  Oj, co p raw d a ,  to 
p raw da.  Aj, masz tob ie i  ta-żesz to m o ja  
stacja! O m al  nie p rze jec h a ła m !  —  Że­
gn am  d ro g ą  pan ius ię !  W esołych  Św ią t l  
My p rz y jd z ie m y  w d rugi  dz ień  Św ią t  —  
a p ań s tw o  do  nas  n a  p ierwszy.

P a n iu s ia  c h u d a :  Dphrze,  dobrze!
Przy jd z iem y !  D ow idzen ia  k o c h an e j  p an il

P u lc h n a  p an iu s ia  w ys iad ła ,  a p a n iu ­
sia c h u d a  z a d u m a ła  się nad  c ięzkiemi 
Czasami i nad  tern, co by  tu  jeszcze z ro ­
bić na  wigili jną  kolację.  Przez  gvowę 
przelec ia ła  jej ,  m ile  łechcąca  nodnieb ie-  
nie, m yśl:  „a m ożeby  tak  ka iva łeczek in ­
dyka!  —  Ot, ta k  — ty lk o  d la  tradycjil*4,*
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szliwa irased
połączenia telefonicznego.

ZAKOCHANY PIEKARZ I NIEWIERN

Bukareszt, w grudniu.
Donoszą tu z miejscowości Nagy 

Varoda w Siedmiogrodzie o następu­
jącym wstrząsającym wypadku. W 
Nagy Varoda przód dwoma laty boga­
ty miejscowy piekarz Jan Vasco zako­
cha! się po uszy w odznaczającej się 
niezwykłą urodą tancerce kabareto­
wej, pochodzącej z Wiednia Anicie 
Muller, która występowała jako t. zw. 
park i ołówka, czyi i stale angażowana 
tancerka w jednej z miejscowych ka­
wiarń. Mimo uporu rodziny Vasca po­
stanowi! ożenić się z piękną dziew­
czyną i zam iar swój istotnie uskutecz­
nił: Młode małżeństwo przez około
półtora roku zażywało w pełni szuzę- 
ścia, gdyż b. tancerka mimo zupełnej 
zmiany trybu życia i środowiska, zda­
wała się zupełnie zadowolona z losu 
i okazywała mężowi głębokie przy­
wiązanie. Mniejwiięcej jednak przed 
pół rokiem Vasco zaczął się uskarżać 
wobec rodziny na chłód okazywany 
mu przez ukochaną żonkę i wkrótce 
stało się jasne, że powodem zmiany 
uczuć b. tancerki, a obecnie żony po­
ważnego przemysłowca, był piękny o- 
iicer miejscowego garnizonu rumuń­
skiego, który wytrwale poazął jej asy­
stować Mimo tego jednak brakło zu­
pełnie bogatemu piekarzowi jakich­
kolwiek konkretniejszych powodów do 
czynienia żonie zarzutów, gdyż słosu- 
nek jej do am anta aczkolwiek uprzej­
my. byt jednak zupełnie po prawny.

Dopiero przed kilku dniami Jan Va- 
sco zdobył niezbity dowód niewierno­
ści żony, a stało się to w sposób na- 
stęi ujący: Miejscowa centrala telefo­
niczna, posiadająca nrządzenia auto- 
mątyczne, w wysokim stopniu przesta­
rzałe, od dawna już daw ała wiele po­
wodów do narzekań mieszkańcom m ia­
steczka. W szczególności prawdiziwem 
utrapieniem było systematycznie w y­
stępujące zjawisko łączenia przez li­
che aparaty 3 i 4 osób. równocześnie, 
co prowadziło częstokroć do niemiłych 
qui pro quo, zdrady tajemnic handlo­
wych itp. Taki właśnie wypadek stał 
się penyodorn „wpadnięcia"' niewiernei 
rn.iłzonki i jej kochanka. Oto Jan Va- 
sco zażądał — będąc w swej piwkami 
— telefonicznego połączenia z domem, 
co leż Istotnie uskuteczniono. Jakież 
było jednak przerażenie nieszczęśli 
wago przemysłowca, kiedy usłyszał 
wyraźnie w telefonie rozmowę swej 
żonv — mimn wwzystko ciągle jeszcze 
fanatycznie przez niego kochanej, <z o- 
wym oficerem, który jej aisystował od 
dłuższego czasu i z powodu którego 
dostała się już na języki miejscowych 
kumoszek. Treść rozmowy była wido­
cznie IIgo rodzaju, że nie pozostawia 
ła żadnej wątpliwości co do niewier­
ności młodej kobiety, gdyż Va®co mo­
mentalnie udał się do domu i zawo­
ławszy swego zaufanego służącego o- 
raz gospodynię, która go wychowała, 
w ich obecności oświadczył żonie, że 
dzięki podsłucham ej rozmowie telefo­
nicznej, przekonał się o jej zdradzie i 
że natychmiast wymierzę sobie spra­
wiedliwość. Następnie mściwy Sied- 
miogrodzid.ni.n, zachowując na pozór 
zupełny spokój, wydobył sześoio- 
strzałowy browning i trzema celnemi 
strzałami położy! niewierną trnpem 
w oczach przerażonej słnżby. Napróż-

A ŻONA. — MYLNE POŁĄCZENIE TE 
STA ZDRADZONEGO MĘŻA.

no rzucono się nieszczęśliwej na rału- 
nok, gdyż okazało się, że celne stnzały 
pierwszy w czaszkę, a następny w szy 
jo, który przeciął tętnicę w szyji w 
miejscu t. zw. „sinus carotis" zabiły 
ją na miejscu. Vasco udał się następ­
nie be.z przeszkód ze strony służby, 
która poprosłu osłupiała z przerażonia, 
do koszar, w których miesakai kocha­
nek jego żony i tu dwama strzałam i

to aicytizUo e u ro p e jsk ie jN ajpo tężn ie jszy ,  n a jp ię k n ie js zy  p ro g ram  sw .ipeczny,
p ro d u k c j i  p. t.

KOBIETA Z  R A JU  BOLSZEWICKIEGO
D ra m a t  wielk iego serca  Po lk i-M m ai  i P o lk i-K ochank i .  W  g łów ne j  roli

OLGA CZECHOW A, 
w e  św ię ta  KIWA „K O PER  NI K— M ARYSIEŃKA". 10503

■Piać M arjack i 3. z a w ia d am ia  swą P, T. 
K lijentelę ,  że  r a b a t  10%  -ow y udz ie lany  
będzie  przy  z a k u p n ie  pończoch ,  r ę k a w i ­
czek  i bie l izny d a m sk ie j  n ieo d w o ła ln ie  

ty lk o  do 31. bm. włącznie .

Po tfwóth Safai zwró;ij zguło.
NIESZCZĘŚCIE PANI SYDONJI SKOW 1ATYŃSKIEJ. — TAJEMNI 
( ZA PRZESYŁKA POCZTOWA. — RZADKA UCZCIWOŚĆ JAK NA

DZISIEJSZE CZASY.
,Od n*«7rgo korespondenta).

Chodorów, w  grudniu.
Pani Sydonia Skow iatynska z 

Rohalyna w dow a po radcy szkol­
nym nie um iała nigdy w yjaśn ić  co 
sł.ilo się z jej torebkę wraz z p ie- 
niądznii, gdy przed dw om a laty

w yjechała do L w ow a po zńkupy. 
W prawdzie złośliw i utrzym yw ali, 
że p. Sydonia znana ze swego roz- 
largnienia lorebkę zgubiła, ale p. 
Skow iatynska z oburzeniem  te p o­
dejrzenia odpierała. Czas dopiero

Dyrektor Ak?. To w. Browarów 
i Rafinerji w Czerniowcach

zmarł d n a  21 grudnia 192S we Wiedniu  
pr/eźywszy lat 58.

Pogrzeb odbę izie się w poniedziałek dnia 

24. grudnia 1928  we W iedniu o czem za­

wiadamia w głębokim smutku pogrążona

Żona i Rodzina.

LEFONIGZNE. — STRASZLIWA ZEM-

ciężko go zranił, ostatnią zaś knlą po­
łożył kres złamanemu swemn życiu.
Tragedja powyższa wywołała wśród 
mieszkańców miasteczka, oraz okolicy 
wstrząsające wrażenie, a to tembar- 
dziej, że jest to w przeciągu krótkiego 
czasu drugi już wypadek morderstwa 
na Ile niewierności małżeńskiej w 
miejscowości powyższej.

w yjaśn ił ową tajemniczą zagadkę.
Oto w  patę tygodni później p. 

Skow ialyńska otrzym ała przesyłkę 
pocztową w  której ku sw em u naj­
w yższem u zdziw ieniu  znalazła swo  
ją torebkę wraz ze w szystkim i pa­
pieram i oraz listem  następującej 
treści.

W ielm ożna Pani! Torebkę Pani 
znalazłam  przy u licy Asnyka. U - 
ważając, że papiery będące w tore­
bce są dla niej bardzo ważne zwra  
cam je w  całości z w yjątkiem  p ie­
niędzy, które chw ilow o pożyczam  
sobie i zwrócę gdy je zarobię. P. 
Skow iatynska u c ic s z ^ a  odzyska­
niem  papierów i torebki do listu 
nie przyw iązyw ała większej wagi, 
ale wrzuciła go do szafy i o całej 
sprawie zapom niała.

Jednakowoż stało się inaczej, 
M ianowicie przed kilkom a dniam i 
do m ieszkania pani S. w szedł w  
średnim  w ieku nieznany m ężczy­
zna i zażądał rozm owy z gosnody- 
nią. Pani Skow ialyńska staw iła  się 
na w ezw anie.

— Czem m ogę panu służyć? — 
zapylała.

— Czy pani zgubiła lorebkę z 
pieriiądzmi przed dwom a laty?

— Tak jest!
— Zatem zwracam je pani. D a­

rować m i tylko proszę, że lak późno 
ale nie m ogłem  w cześn iej. I nim  
p. S. zdołała się zorjenlow ać, n ie­
znajom y mężczyzna uciekł z m ie­
szkania jakby go kio gonił. Zaiste 
rzadka uczciwość jak na dzisiejsze  
czasy.

RĘKAWICZKI
m ęsk ie  i dam skie

Fownes, Londyn 

Perrin, Grenoble, 

Gani Bal, Chambsry.

w yłą czn y  skład  

A LA VILLE DE PAR1S

GABRYEL STARK
IWO W, PL. MARJACKI 11

iliihl) ceny na GUlinznu
we f irm ie  p łó c ie n  i biel  zny

J A N  R I E D L
A \  i e  n  Ka 2.

O l e l i  U OHOANIZAIA J N L  I Ó oC łiA L - 
T E R Y JN O  - R E W IZ Y JN E  

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego  rzeczoznaw cy  sądowego 
i r e w id e n ta  d la  Spółdzie lni z ram ien ia  

R ad y  Spółdz. Min. Skarbu .  
K raków , Szu jsk iego  1. T e le fo n  47—04.
Założenie księgowości w edług  n a jn o ­

wszego sys tem u

„SANRECO 6 (patent)
własnego n a k ła d u ,  d a jącego  zawsze gp- 
ło w y  b i lan s  i d a ty  s ta tys tyczno-ka lku-  

lacyjne.
Prospekty Da żądanie, DRUKI WŁASNE,
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-  GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -

UCZCZENIE PAMIĘCI DRA STANISŁ 
TELEM STANISŁAWOWA. — PRZYJ 
CZĘDNO&CI. — MAGISTRAT W OGN

Stanisławów, w grudniu.
Zapowiedziane na dzień 20. brn. na 

godzinę 19 posiedzenie, otworzył wice­
burmistrz dr.. Ritteiman o.goaz. 19.45. 
Radini stojąco wysłuchaiU przemówie­
nia o śp. Stanisławie Kubisztalu, w 
fetorem dr. R itteim an przedstawił 
świetlaną postać Zmarłego, jako przy-

FUTRA
w szelk ieg o  rodzaju w  n ajw ięk szym  
w yb orze  z okazji B ożego  N aro­

d zen ia  i N ow ego R oku

z 15°|o opustem

s w  zn a n e j  f irm ie

E

AWA KUBISZTALA. — MARSZAŁEK PIŁSUDSKI HONOROWYM OBYWA- 
ĘCiE DO 7WIĄZKU GMINNEGO. — UCHWALENIE STATUTU KASY OSZ- 
IU KRY*? KI RADY. — BEZ ZAŁATWIENIA WNIOSKÓW POSIEDZENIE 

ZAMKNIĘTO,
Koch, # ’dd. rum. za opłatą 25 zł., 

man Gordjański, podd. m m .

w Stanisławowie,
UL. POTOCKIEGO I
gm ach W ojew ództw a.

Rok za łożen ia  1901. Nr. tel. 657

jaciela ludności, który zdrowie i mo.ją- 
lek poświęcał mieszkańcom m iasta i 
dobru gminy. Jednogłośnie uchwalono 
jedną z ulic miasta nazwać ni. Gia 
Kubisztala ku wiakoiiomnemu utrw a­
leniu Jego pamięci. 1

Na wniosek posła dra Seidlera u- 
chwaiono jednogłośnie mianować I. 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
obywatelem honorowym Stanisławo­
wa, oraiz polecono Magistratowi wygo­
towanie odnośnego dyplomu, który 
specjalna delegacja, składająca się z 
burm istrza Chowańca, wiceburmistrza 
dra R itterm ana i posła dTa Seidlera 
wręczy Marszałkowi.

Do związku gminnego przyjęto 
na podstawie 10-lebniego pobytu: A n­
toniego Wolańskiego, podmajstrzego, 
Wł. Bienia, em kond., Ruchlę Leę 
Woli, pryw., M arjana Chmielowskie­
go, cukiernika, Adama Ulbricha, wL 
i'o l ||, Grzegorza Bugrę, doz. więz., Ma- 
rję Wajdoiwą, wdowę, Ghanę Folken- 
volk, wdowę. Sewer. Stan. Sobolew­
skiego, st. radcę PKP., C h am a Chage- 
ra, rabina wraz z wnukiem Iżakiem; 
2) za opłatą taksy: Juljana Nalepę,
ślusarza, 5 zł., St. Józ. Stefainowa, u- 
rzędnika PKU., 5 zł., Abr. GeLleira, 
właśo. rest., 10 zł., Marję Bauer, szwa­
czkę, 3 zł., Apol. K. Serafińskiego, 
ślu3., 5 zł., Sal. Adlera, zegarm 5 zł., 
Wł. K. Madeja, b. ucznia 2 zł., Wł. 
M. Smołę, montera, 5 zł., Kr. Ditiricha, 
kowala, 2 zł,, Bij. Friedmana, pom. 
handl., 3 zł., Zofję Huber, asp. kolej., 
5 zł., Józefa M. Charkowskiego, 5 zł., 
Ad. Skąpskiego, funikc. kolej., 5 zł., 
Jakóba Zahlerą, pom. handl., 2 zł., 
Mień. Patysa, tercjana, 3 zł., i Fr. J. 
Łozińskiego, prac. kol., 5 zł. Trzyrze■ 
czenie przyjęcia na wypadek otrzym a­
nia obywatelstwa uzyskali: Ernest

Mordko vt
25 zł., Wilhelm Teofil Gzerniwczak, 
podd. rum., 10 zł. i Maurycy .Grzegorz 
Gzoozkerl, podęl. czesk--słow., 5 zł.

Radny dr. Partycki referował spra­
wę utworzenia osobnych ciał hipote­
cznych ‘z pewnych realności miej­
skich, jak również osobnego ciała hi- 
poleciznego z gruntu odstąpionego woj­
skowości, które to wnioski zostały 
przyjęte pirzaz Radę. Asesor I. Hafter 
zreferowawszy sprawę najmu miesz­
kań dla oficerów, uzyskał zatwierdze­
nie odnośnych umów, jak umowy iz pp. 
Proskurnickimi odnośnie do odnajęcia 
mieszfkania dla Leona Charkawego, 
kapelana, za cenę 1.350 zł. — z prob.

gr. kat. co do m idizkania dla Stęp- 
njffwikiego Jerzego, rajra S. G. za cenę 
200 zł. ęiiesięciznie, — z p. Sztygarem 
ce do . m ieszkania Felicjana Dolerpri- 
m asa, mjra 6 p. uł. za cenę 3.120 zł., 
płatnych za rok z góry. — Przyjęło no 
wy statut M. Kasy Oszczędności po 
długiej dyskusji powstałej wskutek 
wniosku dra Wolańskiego. — Sprawę 
budżetu referował dr.. Rlumenfeid. Bu- 
dżet nie został uchwalony <z powodu 
braku wymaganego kompletu, tj. 2/3 
radnych. Interpelowano Magistrat o 
różne sprawy, jak sitraż pożarną, po­
mnik Mickiewicza, klozety publiczne, 
opiekę społeczną i inne.

Wreszcie zaimterpalował Magistrat 
radny poseł dr. Seiidller, zarzucając

W y p a d e k  a u  t o r r o b i lo w y
p. W ojewody.

PRYWATNE AUTO NAJEŻDŻA NA SAMOCHÓD WOJEWODY.
Stanisławów, w grudniu.

One-gdą-j w dniu 19 bm. naptąpiło 
zderzenie dwóch samochodów przy u- 
ulicy Smolki, a to auta wojewódz­
kiego, w klórem znajdował się p. Wo- 
jjjwocll ? autem p. dra Karola Halyer- 
l.a z Wołczyniee. Szofer'wozu drą Hal- 

jjtern.* najechał na auto wojewódzkie; 
Łi-.ue wskutek najechania doznali n-

szKodzenia, jak zgięcia lewego przed­
niego błotnika, resoru, oraz złamania 
kierownicy. Szofera Kazimierza Szcze­
pańskiego aresztowano i oddano sądo­
wi do ukarania, .rozpraw a. jednak od­
roczoną została celem przesłuchania 
świadków.

Na szczęście w w ypadku , tym nikt 
jakiegokolwiek uszkodzenia nie doizńał,

Krv73ivć □erfestei w wiew. 
siagiisiiwiwskiem.

Starisław ów , w grudniu.
W Sorokach poiw. Ruczaoz zamor­

dowana została rodzina Wołków. W
porze wiecizornejt nieznany sprawca z 
karabinu przez okno zastrzelił gospe 
darza i jego żonę, a 15-letniego syna 
Iw ana Wołka z przestnzelonemi płu­

cami odwieziono do Stanisławowa.
Lb. nocy napadła banda, złożona 

z czterech oisób na domosifawo Szulima 
Minczera, zarządcy tartaku  w Truha- 
nowie, pow. Skole. W czasie rabunku 
zamordowali żonę Minczera Blimę.

Napad rabii^kOFj ■*.? S^bódce.
Stanisławów, w grudniu.

W Slobódce Palnej pow. Kołomyja 
napadli onegdaj dwaj sprawcy Małkę 
Lanksner, a po steroryzowanin domo­
wników zrabowali garderobę, oraz in­

ne rzeczy, wartości ogólnej 480 z ł , — 
Jako podejrzanych o spełnienie tego 
czynu aresztowano braci Iwana i KL 
Eoiaja Niemczuków, których oddamu 
do dyspozycji Prokuratury.

W y ś c ig i  w o ź n ic ó w .
KAWALERSKIE JAZDY WOŹNICÓW WYWOŁAŁY WYPADEK,

niekonsekwencje w podwyższeniu 
czynszu lokatorom domów m agistra­
ckich o 60% , błędne założenie kalku­
lacji, oraz . dążność Magistratu do u- 
rzeczyiwistnienia swych celów na dro­
dze najmniejszego oporu. Zada roi- 
w ą z a m a . tej Jkwąptji w sposób cokol 
wiek społeczny, choćby przez podwyż­
szenie podatku całemu, miastu. Mów­
ca wykazał, że. M agistrat - w ten.sp©-'; 
sób chce w jednym roku z kwJjy 
24000 zł. uzyskać 50.000 zł. i to ko­
sztem ludzi najl ładniejszych. Zrozu­
miałem jte-st też obronne stanowisk o 
ludzi, którym się chce krzywdę wy 
rządzie. Obramo fałszywą drogę, dro­
gę, którą idzie się - dalej konsekwent­
nie, broniąc rzekomego prestige. W o- 
bronie stanowiska M agistratu stanęli 
radni dr. R itterm an, Laufer i Bł amem- 
feld Radny Mandrak zarzuca, że Ma­
gistrat nawet represjam i żąda od 
swych funkcjonariuszy, będących tam? 
lokatorami, podwyższenia czynszu i 
stawia wniosek na opracowanie nowe­
go projektu amortyzacyjnego, na zni­
żenie czynszów do pierwotnej wyso­
kości, oraz na cofnięcie wniesionych 
awizacyj. Dr. Seidler podnosi zacie 
trzewienie Zarządu miasta w danym 
wypadku i przeciwstawia inne zgoła 
stanowisko Zarządu w sprawach naj­
mu w doń ach urzędniczych. — W od­
powiedzi na to dr ' Blumenfald skryty­
kował stanowisko dra Seidlera, zarzu­
cając mu ustawiczną opozycję chęć 
spopularyzowania, swej osoby i inni: 
poGoDru, nic ze sprawą wspólnego nie 
mające rzeczy. Spotkała go za to ostra, 
ale- słuszna odpowiedź ze strony dr Sei­
dlera, który w dosadnych słowach 
scharakteryzował jakieś niezrozumiale 
stanowisko Magistratu, zastrzegając 
.siej-, przeciw osobistym insynuacjom' 
Dyskusji; przybiera bardzo eiieł-gicejny 
obrót. Dr, W eżugarten. stawna wniosek, 
na odroczenie posiedzenia, dr, Ritkir- 
rn a i , m it,<o Siezał? tw ienia ™niosk u 
radnig iU M andrJ|a , posiedzenie mimo 
iieznyah komentarzy odroczył. .

K R O N IK A
Stanisławów, w grudniu.

Teatr. W dniu 26. bm. odegira T l  
atr Moniuszki świetną, trzyaktową fa r ­
sę francuską Lou-is‘a .VeriMieuil‘a  pl. 
=*r.ja Panna Mama“ w sam ukraiń- 
«kie«LSokoł'ą'. Początek o godz. 20.

Km» 'Uranią. Gd 23. bm. ,.,Z dy­
mem pozarów“ . (Matka nieznanego 
żołnie-, zaj:

N IE O O ftR Z E O Ą L N IE
T R W A L E  U SU W A

Stanisławów, w grudniu.
Lo m agazynu kolejowego węglowe­

go, mieszczącego się obok tunelu przy 
ul. Wołozynieckiiej, przyjeżdżają u- 
stawicznie wozy, których kieiowcy — 
zwłaszcza w godzinach rannych — 
urządzają na ulicy harce i to w cza­
sie, gdy młodzież spieszy do szkół.

Wywołało to też wypadek. Mianowicie 
woźnica Konstanty Syssa najechał 
lunś.Ljonarjusza kolejowego E. S., któ­
ry doznał złamania dwu żeber, ogól­
nego potłuczenia i wstaząsu nerwowe­
go Możeby policja wgladnęła w tę 
sprawę i zaham owała sportowe wy­
czyny rozhukanych woźniców.

Dwukrotny pożar w sklepie z Konfekcję,
Stanisławów, w grudniu.

Przedwczoraj wybuchł groźny po­
żar w Stanisławowie przy ul. bar. Hir- 
scha 15. Oto powstał ogień w sklepie 
7. konfekcją Mendla Rittermana. — 
Pierwszy raz powstał ogień o godz. 12

w południe, aiferugi raz ponowmie o 
godz 15.20, przyczem spłonęły ol­
brzymie masy towarów. Właścicieiyo- 
cenia szkodę na 12 tys. dolairów. Za­
chodzi podejrzenie podpalenia.

NAdAJE w ł o s o m  
C U D N y. n a t u r a l n y

KOLOR. POŁYSK , MIĘKKOŚĆ I J E S T  
B E Z W A R U N K O W O  N IESZ KO D LIW Y

PAPRJMFRiE D0CIENT
VACSOVtE
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Kobieta bez pamięci.
PRZYGODA BOGATEJ AMERYKANKI W EUROPIE. — GŁUCHA DAMA NA OKRĘCIE. — APARAT 

GRAFICZNI I PERFUMl JAKO GAŁY .BAGAŻ. — NIEZWYKŁY WYPADEK.
FOTO-

Lwów, 23. grudnia.
( —) O n iezw ykłym  i sen sa cy j­

nym  zaniku, pam ięci donoszą p i­
sm a francuskie i angielskie. Chodzi 
o los bogatej A m erykanki, która z 
m ałą córeczką pojechała do E uro­
py, aby zw iedzić Francję i Angłję. 
W skutek jakiegcś niew yjaśnionego  
przeżycia straciła kobieta nagie pa 
m ięć i przeżyła w  zw iązku z tem  
najstraszniejsze przygody.

Przed czterema tygodniam i 
przybył do angielskiego portu T ol- 
kestone francuski parowiec z Bou 
logne. Gdy na pokładzie zjaw iła się 
policja portowa, aby ■ zrewidować  
paszporty, znalazła tam

elegancko ubraną damę, 
która nie odpow iadała zupełnie na 
staw iane jej pytania. Zrazu sądzo­
no, że jest ona głucha Policjant u -  
silow ał zatem  porozum ieć się z 
nią na m igi. Ona jednak nie zw ra­
cała na ow e znaki zupełnie uwagi. 
N ieznajom a m iała przy sobie tore­
bkę Otworzono ją i znaleziono w  
niej paszport na nazw isko Bessie 
Gentner z K alifornii.

Z paszportu bvło również w i­
dać, że w  tow arzystw ie kobiety p o ­
w inna się znajdow ać również 5-cio  
letn ia dziewczynka. Poniew aż z 
paszportu ktoś w ydarł kilka kar­
tek. zarządziła poucja, aby ow a ko­
bieta nie opuściła okrętu. T ym cza­
sem  zaczęto szukać owej córeczki, 
ale

jej n ie znaleziono.
Dalsze poszukiw ania okazały, ze o 
wa kobieta nie m iała przy sobie zu  
pełnie bagaży. Cały jej bagaż skła  
dał się z anaratn fotograficznego i 
w ielkiego flakoru  perfum y.

Policja poitow a zarządziła, aże 
by cudzoziem ka nie w ylądow ała  
na ziem i angielskiej. W obec tego 
kapitan okrętu w ziął tajem niczą ko 
b ;etę z powrotem  do Boulogne. W  
Boulogne odeszta ona, nie przem ó­
w iw szy  do nikogo ani słowa. Tutaj 
zatrzym ała ją  policja. Zaprowadzo 
no ją do am erykańskiego konsu­
latu.

W  następnych dniach w ym ie­
niono depesze celem  w yjaśn ien ia  i-  
dentyczności kobiety. Jeszcze nie 
przyszła odpowiedź, gdy nieznajo­
ma

zniknęła z hotelu,
w  którym um ieścił ją konsulat a- 
m erykansk,. W 24 godzin po zn i­
knięciu przybyła odpowiedz z K a­
liforn ii, że owa kobieta jest żoną 
tam tejszego w ielkiego kupca. Mąż 
ruszył już w  drogę, aby zbadać, co 
się stało z żoną, która nie dawała  
znaku życia. Poszukiw ania rozpo­
częte w  celu w yjaśn ien ia  m iejsca  
pobytu zaginionej, nozostały przez 
kilka dni bez skutku. Ogłoszenie 
policji m ieiscow ei, podaiace dokła­
dny rysopis cudzoziem ki, napro­
w adziło dopiero na jej ślad. N ieda-

(D o ryciny na str. 1).
leko Rouen przytrzym ała policja  
pewną kobietę, która szła do m ia ­
sta odziana w  zupełnie podartą o- 
dzież i okazyw ała ślady n iesłycha­
nego znużenia. Kobieta nie odpo­
w iada zupełnie na zadaw ane jej 
pytania i n ie podała swego nazw i­

ska. Na podstaw ie telegram ów  
stwierdzono, że jest ona w łaśnie  
żoną owego kupca kalifornijskiego. 
Badanie lekarskie stw ierdziło, że 
zaszedł i tutaj w ypadek n iezw yk łe­
go zaniku.

Należało teraz jeszcze w y ja ­

śnić, co się stało z córeczką p. K en- 
tner. Naraziie ustalono, iż praw do­
podobnie n ieszczęśliw a kobieta roz­
stała się z sw em  dzieckiem  już na  
ziem i francuskiej. Być może, iż 
dziecko padło ofiarą jakiegoś n ie­
szczęśliwego wypadku. Na razie je ­
dnak nie dowiedziano się o jego lo 
sie niczego pewnego. Tajem nica ró­
w nież kryje w  sw ych mrokach  
przyczynę, która spow odow ała ten 
niezw ykły wypadek utraty pam ię­
ci. i

Mord z litości,
CIEKAWY ZW ROT W  SENSACYJNEJ AFERZE. — DOBIŁA MĘŻA BO NIE MOGŁA PATRZEĆ NA 

GO MĘCZARNIE. — TAJEMNICA, KTÓREJ SNA RAZIE NIE ZDOŁANO WYJAŚNIĆ.
JE

Paryż, w  grudniu.
(==) Pom ieściliśm y już krótką 

notatkę o n iezw ykłej aferze krym i­
nalnej, która trzym a obecnie w  na 
prężeniu op in ię publiczną Paryża 

o zastrzeleniu in i. W eilera przez 
jego żonę. 

Z anotow aliśm y wów czas, że praw ­
dopodobnie m orderstwo to zostało 
dokonane na Ile zazdrości. Pani 
W eiler utrzym uje jednak stanow ­
czo, iż pozbawiła męża życia  z po 
wodu

litości.
Przedstaw ia ona antecedencje 

krw aw ego epilogu w następujący 
sposób: Inż. W eiler, który wskutek  
strzału w  głow ę odniesionego w  
czasie w ojny św iatow ej był bardzo 
nerwowy,- m iał po wesoło spędzo­
nej nocy dostać w czesnym  ran­
kiem  nagle

ataku nerwowego.
Pani W eiler opowiada, że w  przy­
stępie chw ilow ego zamroczenia u- 
m ystu i znoił się na nią i począł ją 
dusić. Wobec tego, że życie jej było 
zagrożone — chw yciła  rewolwer i 
strzeliła do męża

D w a pierw;sze strzały nie były  
jednak śm iertelne. Inżynier runął 
na ziem ię no i oczyw ista teraz już 
p. W eiler m e m iała chyba potrzeby 
obawiać się o sw oje życie. To co

następnie zaszło — jest
bardzo zagadkowe.

W edług jej w łasnego zeznania  
p. W eiler strzeliła m ężow i w  gło­
wę po raz trzeci, przyłożyw szy lufę 
do skroni ciężko zran ionego.' Ten 
strzał m usiał być śm iertelny. Na 
pytanie dlaczego to zrobiła, ośw iad  
czyła m orderczyni, że n ie m ogła pa 
trzeć na m ęczarnie konającego me 
ża...

To tłum aczenie w ydaje się oczy 
w ista bardzo nieprawdopodobnem. 
Urzędnicy policyjni, którzy zjaw ili 
się natychm iast na m iejscu zbrodni 
zastali m orderczynię, pogrążoną 
we łzach, ale na ogół dziw nie spo­
kojną.

Kazano jej udać się do kom isa-

rjatu policyjnego. P. W eiler ubrała 
się sta» annie i podążyła za urzęd­
nikam i policyjnym i. Ale juz na 
progu zawróciła na chw ilkę, w zięła  
torebkę i w yjąw szy  z niej kredkę 
do ust, upiększyła sobie wargi. Ale 
na tem  jeszcze nie poprzestała. Po 
prosiw szy bowiem  o chw ilę zwłoki 
zdjęła futro i ubrała inne, jak gdy 
by m iała udać się nie na policję, 
lecz do Opery czy też na zabawę 
taneczną. Podczas przesłuchania  
zeznawała z zdum iew ającym  spo­
kojem.

Afera ta w yw ołała  w  Paryżu o 
gronine zainteresowanie i Paryża- 
nie oczekują z ciekaw ością dal­
szych szczegółów w  tej sprawie.

MLIO
D z  ś  w  n  f i d z i e  ę  o  
n ie  , c W . U  m ]  p g r U H g

g o d z . 1 1 3 0  d ia  ły c h  k ió  zy  

film u  B u r z a

SEnsscyine samobójstwu
w ęgierskiej pianistki.

ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE Z PO W O DU
RZA.

OBOJĘTNOŚCI MARYNA-

Paryż, w  grudniu.
( = )  Znana węgierska pianistka  

ćjjO - letnia, Palm a Keresztesy po-

Żarów ki
Świeczniki 

Dynama " Motory 
St. eśniakowsti

C h o r q ż c z y z u y  1 0  T e l .  2 N 8 0 .

NA GWIAZDKĘ!
A LA VrLlE SfE PARIS

GABRYEL STARK
lwów. pl mmm 11. >

BIEi IZNA
KAPELUSZE
PŁASZCZE
KRAOTY
RĘKAWICZKIOSUWIE

KUFRY
NECESSERY
t u r e " ; u

PUDY  
PARASOLE 
LASKI -

POŃCZOCHY
SKARP Ta I
TRYKOTAŻE
CHUSTKI
PERFUMERIA
GILLETTE

pełniła' onegdaj sam obójstwo 
skoczyw szy w  odmętj? morza 

z pokładu parowca „Niemcy" tuż 
przed przybyciem  tego parowca do 
Cherbourga. Utalentow ana artyst­
ka odebrała sobie życie wśród n ie ­
zw ykłych okoliczności. Oto podczas 
podróży okrętowej zwróciła uw a­
gę na pewnego m arynarza, k tó r y  
niezw ykle jej się podobał. Ognista 
węgierka zakochała się na zabój w 
yirzystojnym chłopcu i nie ukrywa 
la przed nim sw oich uczuć. Ale ma 
rynarz zachow ał wobec niej 

lodowatą obojętność 
i oznajm ił jej, że posiada młodą żo 
nę, której pragnie dochować w ier­
ności. W ęgierka tak sobie wzięła do 
serca tę odm owę, że w obecności u- 
kochanego skoczyła do morza i po­
niosła śmierć, zanim  zdołano po- 
śnjpczvć iei na ratunek.

2 łysinę zi.
: jgody

za odnalezienie b r t o n ó w  
brylantowych skradzionych 
z torebka w  rmmń ..Za­

lewskiego 30 listopada. 
Wia i moś, Dyr. Zaremba* 

Teatr ,elki.
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SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Niedziela, 23 Irin. o godz. 3.30 '„Betleem 

Polskie".
Niedziela, 33. bm. o godz. 7.30 „Jedna 

jedyna noc“ .
Poniedz ia łek ,  24. bm . t e a t r  z a m ­

knięty.
W to re k ,  25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„ J e d n a  je d y n a  noc".
Ś roda ,  2<>. hm. o godz. 3.30 popoł, 

„Betleem  Po lsk ie '1.
Ś ro d a ,  26. bm . o godz. 7.30 wiecz. 

„K lejnoty  M adonny" .
Czw artek ,  27. bm. o godz. 3.30 popoł. 

„M oralność  p an i  Dulskie j" .
C zw artek ,  27. bin. o godz. 7.30 wiecz. 

„ J e d n a  j e d y n a  noc".
*

T e a t r  W ie lk i d a je  dziś na  p o p o łu d ­
n iow e p rzed s taw ien ie  p o p u la rn e ,  po raz 
d rug i  prześl icznie  b a rw n e  widovvisko 
„Betleem Polskie" ,  ja se łk a  L u c jan a  R y ­
dla, uzu p e łn io n e  pe łnym  se rdecznych  
w zruszeń  trzec im  a k te m  pt „ P o lsk a  
przed ż łó b k iem '1, p ió ra  pow szechnie  ce ­
nionego p o e ty  H e n ry k a  Zbierzchowskie- 
go. P o cząlek  o godz. 3.30. Ceny miejsc 
zn iżone  popołudn iow e.  — W ieczorem  o 
godz. 7.30 pe łna  h u m o ru  o p e re lk a  N. 
Stolza „ Je d n a  jed y n a  noc"  w w ybornem  
w y k o n an iu  naszego zespołu o p e re tk o w e ­
go, pod wodzą  reżyse ra  Kuligowskieęo. 
W  poniedz ia łek  T e a t r  W ielki zam knięty .

Ś w ią teczn y  r e p e r tu a r  M iejskiego T ea .  
t ru  W ielk iego  p rzed s taw ia  się n a d e r  in ­
teresu jąco .  P ierwszego d n ia  św iąt  da je  
T e a t r  Miejski najświeższą nowość  m u ­
zyczną  w dz ia le  o p e re tk o w y m  „ Je d n a  j e ­
d y n a  n o c"  R Slolza. k tó ra  dzięki d o sk o ­
na łe j  grze  a r ty s tów , p rzep ięk n y m  ba le ­
tom, o raz  bogate j  w ys taw ie  d e k o racy j-  
no-U os tjum ow ej s ta ła  się „p rzebo jem " 
obecnego sezonu  opere tkow ego .  W  ś r o ­
dę drug iego  d n ia  św iąt,  popo łudn iu  jak o  
przeds taw ien ie  p o p u la rn e  po re n ac h  
znaczn ie  z n iżo n y rh ,  d a je  T e a t r  W ielki 
ak tu a ln e ,  św ią le rzn e  ja s e łk a  L ucjana  R y ­
dla ..Betleem  Polsk ie"  z p e łn y m  n a s t ro ju  
I l l - r in i  ak tem . spec ja ln ie  n ap is an y m  
przez  H e n ry k a  Z bierzehowskiegn,  z u- 
dzin łem lwowskie j  d ru ż y n y  H arce rzy .  — 
W ieczorem  o godz. 7.30 polężns u tw ó r  
m u zy czn y  W o lf a - F e r r a r i ‘egp „Klejno ty  
M ad o n n y "  w  p rzep iękne in  w y k o n an iu  
a r ty s tó w  naszej  opery ,  z pp. P la tów ną,  
Bedlewiczem i P ło ń sk im  w p a r t j a r h  czo­
łowych.  —  W  czw ar tek ,  27. bm.,  również  
d a n e  b ędą  d w a  p rzeds taw ien ia ,  m ia n o ­
wicie p o p o łu d n iu  o godz. 3 30 po cenach  
znaczn ie  zn iżonych  p rzepyszna  t r ag i ­
farsa  G. Z apolsk ie j  „M oralność  pani Dul 
sk ie j" ,  a  w ieczorem  po raz  8-m y „ J e d n a  
jed y n a  noc",

TEATR WALT:
Niedziela. 23. bm . o godz. 4 popo ł  

„Raz a dobrze" .  W y s tęp  a r t .  „Q ui pro  
quo".  Ceny zniżone.

Niedziela. 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Raz a d o b rze” W y s tęp  ar t .  „(Jui pro 
q u o “ Pożegnalny.

Pon iedz ia łek ,  24. bm. T e a t r  z a m ­
knięty .

W to rek ,  25, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
P re m ie ra  „Sp iry lyśc i1.

P rz e d s taw lc u le  S y lw estrow e w  T e a ­
trze  Małym. Zespół T e a t r u  Małego u r z ą ­
dzą w Noc Sylwestrową d o roczne  przed 
stawien ie ,  z k tó rego  dochód  p rz ezn aczo ­
ny został  nn . .Budowę Domu A k to ra"  we 
Lwowie. Udziat w tem  p rzeds taw ien iu  
obok zespołu T e a t r u  Małego p rzy rzek ło  
wiele  w yb i tnych  sił T e a tru  Wielkiego. 
P ro g ra m  sk ła d a jąc y  się z całego szeregu 
dobo ro w y ch  n u m e ró w  solowych i sket- 
chy. zap o w iad a  się j a k o  p ierw szorzędna  
a t ra k c ja .  Początek  o godz. 11 w nocy. 
Bilety do nabycia  w T ea trz e  W ie lk im  
w godz. od 10 do 2 i od 4 do  6 popoł.

Dziś d w a  o s ta tn ie  p rz ed s ta w ien ia  Re- 
w ji W arsz a w sk ie j  „R az  a d o b rz e 1* pełnej  
h u m o ru  w w y k o n a n iu  św ie tnych  byłych 
a r ty s tó w  „Qui pro q u o "  pp. J. Boroń- 
skiego, E. Koszutskiego, II. Kam ińskie j ,  
Cz. Skonieeznego, Z W ie h le ra  oraz  t a ­
necznego  zespołu „Koszii!ski"-Girls“ , któ  
rzy  są co wieczór gorąco ok lask iw ani 
przez ro zb aw io n ą  publiczność.  M ianow i­
cie po  p o łu d n iu  o  godz. 4-tej po  cenach

Dziś po raź  o s ta  n i . i lm  p  L

7  4  T  A  T  I I  T a  Je szcze  j e d n a  k o b ie ta  
^ U J  i  z  i  iozkaz  a rcyksięci.i .

W g łó w n y c h  r o ’ach :  B IL L I’1’ DOVE i CLlV E B OOK

MoKkł rosulska ziofiziei.
SKANDAL ZA SKANDAL. — ŁATWY SPOSÓB ZAROBKOWANIA 

NUJĄCEJ DAMY. — PRZYKRA AFERA KRYMINALNA.
IMPO-

?aryż, w grudniu. 
(—) Nie można powiedzieć, aby 

p rz e b y w a ją c a  poza granicami Rosji a- 
rystokracja rosyjska dbała bardzo o 
honor swego staną. Codziennie niemal 
pisma notują,

skandaliczne wypadki, 
świadczące bardzo ujemnie o poziomie 
etycznym przeważnej części arysto­
kracji rosyjskiej. Olo znowu laki skan­
daliczny wypadek, o którym obecnie 
rozpisują się pisma paryskie.

Od kilku lat przebywa w  Paryżu 
brabina Anastazja Mokrowska, 

która niegdyś byta właścicielką olbrzy­
miej fortuny. W czasie przewrotu bol­
szewickiego uciekła za granicę, uwożąc 
ze sobą tylko swoje klejnoty. Przez 
kilka lal żyła z nich, lecz wreszcie

znalazła się bez środków do życia.
Zamiast poszukać sobie jakiegoś zaję­
cia, w olała łatwy, ale kolidujący nie­
stety z prawem, sposób zaopatrywania 
się w pieniądze. Oto wytwornie ubrana 
wchodziła do eleganckich magazynów 
jubilerskich, kazała sobie pokazywać 
rozm aite.klejnoty i um iała zawsze zrę­
cznie

zeskamolowaó jakiś cenny przed­
miot.

Przez dłuższy czas grasowała bezkar­
nie, gdyż nikt nie śm iał podejrzywać 
imponującej damy. Wreszcie jednak po 
winęła się jej noga i złapana na gorą­
cym uczynku, hrabina powędrowała 
do więzienia. Afera ta wywołała w Pa­
ryżu bardzo przykre wrażenie.

zn iżonych  i w ieczorem  o 7.00 po żeg n a l­
ne p rzed s taw ien ie  po cenach  zwykłych.

P re m ie ra  w T ea trze  M ałym, Po k r ó t ­
k im  w y p o czy n k u  zespó ł  T e a t ru  Małego 
wziął się do energ icznej  p racy  i pod sprę  
żystą  reży se r ją  dyr.  L. C zarnow skiego  
p rzy g o to w u je  wesołą, d o w c ip n ą  k om ed ję  
pl.  „Spii-ytyści" G. Mozera, k tó ra  ta k  
sam o j a k  „ P o rw a n ie  S ab in ek "  zalicza  się 
do f a rs  k lasycznych  i na leży  do że lazne ­
go r e p e r tu a r u  wiedeńsk iego  B u rg tea tru .  
Św ie tn a  ta k o m e d ja  nie g ra n a  we .L w o ­
wie u k aże  się w T ea trz e  M atym  j a k o  pre  
m ie ra  we w to rek  25. bm. z d y r .  L. C zar­
now sk im  w roli bibijotekarza,,  k tó rą  to 
ro lę  d o sk o n a ły  ten  a r ty s ta  g ra ł  w K ra ­
kow ie  i k tó ra  jes t  u w a ż a n a  za je d n ą  z 
jego  n a jk ap i la ln ic jszy ch  kreac ji .

*
W  D om u N aro d n y m .  Dziś,  w n iedz ie ­

lę, w trzecią  roczn icę  śm ierci  „Matki, 
sceny żydow sk ie j" ,  gen.jalnej trag/ćzki 
E s ter-R achel  Kam ińsk ie j ,  odbędzie  się 
w D o m u  N a ro d n y m  u roczys te  p rzedsla  
wienie . O d eg ran a  będzie  przez zespól p 
Idy K am ińsk ie j  i Z ygm unta  Turkow n 
św ie tna  sz tu k a  G ord ina  „B ezdom ni"  (wy 
s taw io n a  ku uczczeniu  pamięci tej n ie ­
śm ier te lne j  a r ty s tk i  żydowskie j,  p ierw 
szej od tw órczyn i  roli g ów nej w tej s z tu ­
ce). p o p rz ed z u n a  p re le k c ją  p. red, d r .  M 
Lustiga .

*
P ^ ^ R T U A R  KINOTEATRÓW:

APOLLO : „Człowiek śmiechu*1. C o n ­
rad  Veidt.

A W E N U E : „R ew ja  n a d  R ew jam i" .
CHIM ERA: „Łowy n a  zięcia",
FATAMORGANA: „O sta tn i  uśmiech

błazna" .  •
GRAŻYNA: „Dziewczęta  pod kon-

P o!ą“ .
CASINO: „Siła  przed  p ra w e m 11.
COLOSSEUM: „Niezwyciężony" .
KO PE R N IK : „Kobieta  z r a ju  bo lsze­

wickiego",
L E W :  „ P ry w a tn e  życie p ięk n e j  He- 

Ieny“ .
LUNA: ..Lwie serce11.
MARYSIEŃKA: „K o b ie ta  z r a ju  b o l ­

szewickiego".
OAż-A: „C zerw ony  bies".
PAI.AC.E: „Szeclie rezada11.
PA S* ./ :  „ P o s t ra ch  T exasu" .
UCIECHA: ICen M ey n a rd  w- wielkiej  

atrakcji .
*

Liga p rzy jac ió ł  k s iążk i  polskiej .  W
mieście naszem  płynie  obecn ie  życie l i te ­
rack ie  s t ru m y cz k iem  n a d e r  wąskim,, k tó ­
remu grozi zupełne  w yschnięcie.  W  celu 
ożywien ia  ru c h u  l i te rack iego  we L w o ­
wie, a spec ja ln ie  w celu zo rgan izow an ia  
akcji ,  z m ie rza jące j  do p ro p a g an d y  k s ią ­
żki polskiej  z eb ra ło  się 13. hm. grono  
osób, k tó ry m  na sercu  leży k u l tu ra  m ia ­
s ta  Lwowa. Z ebran ie  to  odbyło  się pod 
p rzew o d n ic tw em  znan eg o  l i te ra ta  J a n a  
P a ran d o w sk ieg o  w czytelni Hotelu  K ra ­
kowskiego. Uchw alono  tam  założenie  
„Ligi p ro p a g a n d y  książki polskiej" .  Ró­
wnocześnie  obm yślono  już  plan d z ia ła ­
n ia  na  na jb l iższą  przyszłość. P rzew id y ­
w ane  są m ianow ic ie  im prezy  odczytowe, 
bal książk i  polskiej  szereg dyskusy j  p u ­

blicznych na  tem a t  nowości  l i te rack ich  
itd. W iad o m o ść  o p o w s tan iu  Zw iązku ,  o- 
żywionego tak  p ięknem i i sz laehetnem i 
celam i,  zna jdz ie  n iew ątp l iw ie  se rdeczny  
oddźw ięk  w społeczeństw ie  lwowskiem.

Z n iżkow e te leg ram y  g ra tu la c y jn e  z o- 
kazji  Św ią t  Bożego N arodzen ia  i Nowe­
go Roku. Za op lu tą  9 zł. n a d a w c a  może 
w czasie od  15. g r u d n ia  do  1. stycznia  
wystać do  d o w olne j  m ie jscowości  S ta­
nów Zjedn. A m eryki  te legram  g r a tu l a ­
cy jn y  zaw ie ra ją cy  według w y b o ru  jeden 
z tek s tó w  w jęz y k u  p o lsk im  lub an g ie l ­
skim. W zo ry  tek s tó w  p rzeg ląd n ąć  m ożna  
w k ażd y m  urzędz ie  pocztow ym . YV tym 
sam ym  okres ie  p rz y jm o w a n e  są za o p ła ­
tą  (około 1/3 o p ła ty  no rm aln e j)  te le g ra ­
my g ra tu lac y jn e  XLT. o tekście  d o w o l­
nym  z życzeniami z okazji  Ś w ią t  Bożego 
Mar. i N. Roku, ad re so w an e  do Meksy­
ku, Am eryki  środk .  i po łu d n io w ej  Oraz 
ndji  z achodnich .  T e leg ram  m oże  być 
u d a n y  w języ k u  po lsk im  lub też w  j ę ­
zyku k r a ju  przeznaczen ia .

(— ) \VieIka o b ław a  p o licy jn a . W c z o ­
raj p rzed p o łu d n iem  W y d z ia ł  śledczy 
przep row adz ił  w ie lką  ob ław ę  na  pl. Sol­
skich i na  pl. Strzeleckim , po k tó re j  spro 
w adzono  do b iu r  po l icy jnych  oko ło  150 
osób. T u ta j  d o k o n a n o  selekcji  i 14 osób 
ooszuki w a n y rh  za roz m a ite  p rz e s tę p ­
stw a o sadzono  w a resz tach  policyjnych,  
i resztę  pozostaw iono  na  wolności.

(—) Kradzież  m ieszk an io w a .  W lady-  
daw  E lek to row icz ,  z am ieszka ły  przy  ul. 
śnopkow sk ie j  25., don iós ł  policji,  że n ie ­
znani sp raw cy  w łam ali  się do jego m ie ­
szkania  i sk rad li  g a rd e ro b ę  w art .  500 zł.

(—) Z n o w u  to ie b k a rz .  M arja  Sontag, 
zam. p rzy  ul. K ras ińsk iego  19., doniosła  
policji,  że n iez n an y  sp raw ca  w y rw a ł  jej  
na  ul. T a rn a w sk ie g o  to reb k ę  z a w ie ra ją ­
cą 80 zł., różan iec  z m asy  per łow ej ,  p o r t ­
m o n e tk ę  z 5 zł. oraz  k a r tk ę  zas tawniczą  
na  n azw isko  Ja n in y  Górskie j i zbiegł w 
k ie ru n k u  b u d o w y  n a  ul Tarnow sk iego .

(— ) I)o a resz tó w  p o licy jn y ch  o d d an o  
wczoraj:  S te fana  Szwinca,, k tó rego  p rz y ­
trzy m an o  n a  ul. W agow ej ,  n iosącego na 
p lecach w w o rk u  b a ran icę  f u t r z a n ą  p o ­
c h o d zą cą .  z k radz ieży ,  o raz  A b ra h am a  
K irsch n era  za pase rs tw o,

W EŁN Y, PLUSZE
JEDWABIE, WELWETY,

SUKNA MĘSKIE
po leca  i m a

Slachiemicz & irysotói
Lwów — Rynek 32.

Mieli] Hm Mina 
żunśsi

w y k o n a ł  w l is topadzie  1334 analiz ,  z cze ­
go 202 sp ra w  sk ie ro w an o  n a  drogę  są ­
dową. Kom isarz  k o n tro l i  spożywczej 
znalaz ł  dw ie  fab ryczk i ,  k tó ry ch  p rze ra - 
b iau o  m asło  z tłu szczem  ro ś lin n y m  i i

sp rz ed a w a n o  j a k o  m as to  deserow e. A- 
ha l iza  w y k a za ła  46 p rób  m as ła  fa łszo ­
wanego  tłuszczem ro ś l in n y m  na  121 b a ­
d anych  prób. Z 72 b a d an y c h  p rób  śm ie ­
tan y  o d d a n o  aż 25 na drogę  sądow ą .  To 
jest  d o s ta teczn y m  powodem , ażeby  k u ­
pować nab ia ł  ty lk o  w f irm ach ,  k tó re  d a ­
ją  g w a ran c ję  za  jak o ść  i nie k ierow ać  
się przy  zak u p n ie  ewent.  n iższemi c e n a ­
mi, ze szkodą  d la  własnego zdrowia.  Z u ­
pe łną  g w a ran c ję  za  jak o ść  i zd ro w o tn o ść  
n ab .a iu  d a je  Z w iązek  Sp. Mlecz. 
„MASLOSOJUZ", a lbow iem  p ro d u k c ja  
n a b ia łu  odtiyw a się pod sta lą  k o n t ro lą  
jego organów . K u pu jc ie  m as ło  ze zna 
k iem

NAJPRAKTYCZNIEJSZE
p o d  rki w a=nej w y tw órn i  b e lizny  , am- 
skie j .  n  ę sk  e j  i dz iec inne j  o  a', t r  io -  
taży i poucz  >ch z k u p  ć  m o ż n a  w znane j  

f i rm ie

B-ci STARZEWSKICH -  Halicza IB.

u u n n i m
i c; ęści  do  n ich  m a  ki

,S  c h a l e c o *
ora: do konałe gł śn id

„IV! e  m b r a “
p " ' e  a  o b o k  wyr b ó w  inn  eh 
in  nych wytw oióW r a jo w y .h  

i zag a i . iczuych

„PANRADJQ“
L w t w ,  C h c v ą t  2 » z m  S

(róg Akad. „ i ck ej). Tet. 59-50.

Uboga s ta ru szk a .  65 lal  l icząca k'a!ek'a,“ 
m a  a m p u lo w a n ą  nogę i uszkodżortą  r ę ­
kę, w sku tek  czego jest zupełn ie  n iezdo lną  
do pracy ,  prosi o ła sk aw ą  pomoc. Datki 
sk ie row ać  na leży  do  A dm in is trac j i ,  dla.  
s ta ruszk i  kaleki.

;  o -

£  c i s  I c ^ r n o T i f ^ ł u .

„Nóżki  u a  s tó ł"  o to - ty tu ł  w ie lk ie j  re» 
wji a k tu a ln e j  p ió ra  W. R ą o r la , . p rz y g o ­
to w y w an e j  n a  Noc Sy lw estrow ą  w T e a ­
t rze  W ie lk im , k tó ra  o t rzy m a  ja k  n a j l e p ­
szą obsadę  a r ty s ty czn ą  i b oga tą  w y s ta ­
wę. Nad częścią  a r ty s ty c zn ą  p racu je  re ­
żyser T a t r z a ń sk i  i. b a le tm is t rzem  Cie­
s ie lsk im  i k a p e lm is t rz am i  Leszczyńsk im  
i W o jn a ro w iczem .  Nowe dekorac je  p rzy ­
g o to w u je  m a la ru ia  p o d  k ie ru n k iem  a r t y ­
stycznym  mai. Kudewicza i Balka Bile­
ty  n ab y w ać  m ożna  w kasie  T ea tru  W ie l­
kiego (p raw a s i lo n a) .  Cały dochód  p rze - '  
znaczony  na b u d o w ę  D om u A k to r a  P o l ­
skiego we Lwowie.

W ic ik a  R edu ta  Sy lw estrow a .  Oprócz 
t rad y cy jn eg o  p rzed s taw ien ia  sy lw es tro ­
wego w T ea trze  Ma’ym, zespół tegoż t e a ­
tru  a ra n ż u je  Hedutę  Sy lwestrową w sali 
k ina  „C o losseum " d a w n a  sala l e a l ru  No­
wości. Szereg a trakc j i  a r ty s ty czn y ch ,  
w sp an ia le  u d e k o ro w a n a  sala oraz  w zn io ­
sły cel jak i  je s t  . .Budowa D om u A kto ra"  
we Lwowie , na  k tó ry  d o chód  z Redliły 
jest p rzeznaczony ,  w różą  j e j  n iebyw ałe  
powodzenie .  Kio chce za tem  weso*o sp ę ­
dzić Noe N ow oroczną  n iech  spieszy do 
Cofosseum na Redutę,  gdyż czeka go l a m  
całv szereg m iły rh  n iespodzianek ,  jak 
k o n k u r s  k o s t iu m ó w , piękności  itp. B i le - '  
ty w cenie  od 5 zł Z powodu o czek iw a­
nego n a t ło k u  rad z im y  z a reze rw o w ać  lo­
że, k tó re  n ab y w ać  inożna w T ea trze  Ma­
tyni w g odz inach  od 10—2 i od 4—6 
wiecz.

Składki.
Dla A. F .:  I. S. zł. 5.— .
!>!a W ik to r j i .  I. S. z!. 5.—.

— ■ f) —
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Z  3 sportu.

Mistrzostwa okręgowe
w  hokeju na lodz ę rozpoczęte *

F»GQIł — LELHJA 1.0 (0:0, 0:0, 1:0).
Łwtrw, 83. nęrndnią. ten lam ów  nie zbierze, dlatego radzi- 

W ańezycki, Mauer, Wacek Iibyśtny mu powrócić do metod opar-Pbgod:
Kuchar, Weissberger, Zimnier, Jało­
wy (Zbyszek Kuchar),

Lechj.: Kurczog, heil, Go tryk, Pe- 
tryński, Sokołowski, Grząska (Rondzi- 
sty, Sopran).

Zawoay powyższe m iały — jak 
zresztą przewidzieliśmy — charakter 
b. u c ię ty  Zakończyły się skiomnem 
zwycięstwem Pogoni, rów rie dobrze 
jednak mogło być przeciwnie. Wyniu 
remisowy nie oylby niesjM lziauką. Na 
drużynach, a szczególnie na Pogoni 

' znać było bias treningu, to też Lechja 
g ra^ ca  b. aiumlme i twardo, potrafna 
zrównoważyć pewną wyższość techni 
czn<i dwukrotnego mistrza. Gra słaba 
naogół na b, niskim poziomie. Grano 
chaotycznie, bez jakiegokolwiek piana, 
zapominając o tem, że przy całym sy­
stemie indywidualizmu wymaga hokej 
lodowy jednak celowej wopóspracy. 
Zbyt często zapominano leż o puno- 
wanin pozycji, dzięki czemu niejedno­
krotnie wytwarzały się bezładne „gro­
mady".

W pierwszej części tempo było sła­
be. w drugiej znacznie się ożywiło, a 
w trzecim tercjale przybrała gra cha­
rakter ostry, chwilami brutalny.

Najlepszym technikiem okazał się 
M ann, który mimo ciężkiej choroby 
wykonał pewną jazdę i dobre opano­
wanie kijka Zbyszek Kuchar nie osiąg­
nął swej dawnej ionpy, Wacek praco­
wał, jak zwykle, na całym froncie. 
Zimmer, zapowiadający się niegdyś 
jak najlepiej, dał się nam wczoraj p o ­
znać z zuptłuie innej strony. Zamiast 
operować prostymi środkami, wiodący­
mi najpewniej do celu, upodobał sobie 
grę oitrą, przekraczającą częstokroć 
dozwolone granice. Na tej drodze gracz

P ro s z ę  o pło$.

BARBARZYŃSKI ZWYCZAJ.
Lwów, 23 grudnia.

Z  kół Czytelników donoszą nam: 
Przy ul. Supińskiego 5 mieszka ja­

kaś widocznie nieźle sytuowana figu­
ra, którą nieznane nam bliżej powody 
zmuszają do bardzo wczesnego w d a ­
wania. Zamiast jednak, jak to po­
wszechnie pTzyięle jest wśród ludzi o 
zdrowych zmysłach i elementarnej 
kulturze, postawić sobie przy łóżku 
budzik, pan ten każr się budzić — sa­
mochodowi. Co nocy, niekiedy już o 
3-ciej nad ranem, zajeżdża przed od­
nośny dom samochód i tak długo trąbi, 

W sf: 1 1 "" lesie  sit-uIuk Ze -|W.v.u:j snowi > 
ności budzą się w całej okolicy ludzie 
inni, mający po ciężkiej pracy prawo 
do snu, o to naturalnie lego obywatela 
głowa me boli.

Notatki tej nie Piszemy pod jego 
adresem, bo przypuszczalnie jego po­
ziom kulturalny oparłby jię zwycięsko 
wszelkim perswazjom. Ale sądzimy, że 
p. Slarosta Grodzki, który juz dał się 
poznać ze swej enprgji i 2 żywego za­
interesowania sprawami rruejskiemi, 
zajmie się tą sprawą w drodze krótKiej 
i s-kutecznpj. Albo żyjemy w Wielkiem 
mieście, albo w dżungli, gdzie lada 
beatja dyktuje swe prawa i zwyczaje.

tych o dobr? techniku i pewne opano­
wanie jazdy.

przedstawiała się fizycznie 
b. dobrze. W ykorzystywała ona też 
walory w całej pełni. Z graczy jej wy­
różniał się dobry tuchnioznie Sokołow­
ski, nadmiarem temperamentu odzna­
czali się natoimast Heil i Golryk.

Lechja ma wszelkie dane, by ode­
grać w lwowskim hokeju poważną ro­
lę, tembardziej, że nie brak jej am b ic ji 
i zapału. Spodziewać się należy, że 
przy pilnym troningu dorówna ona 
całkowicie Pogoni i LTŁ i tem samem 
dysponować będziemy poważnym re- 
zerwoarom graczy. Również Lechji 
radzilibyśmy zwrócić baczniejszą u- 
wagę na technikę niż na silę.

Jedyna bram ka padła w 10-ej m i­
nucie trzeciego tercjafu -ze strzału Zim- 
mera.

Sędziował p. Theue#,
*

LTŁ- CZARNI 6:0 (1:0, 2:0, 3:0). 
LTŁ: Piechota, lłoszkiuwicz, Ja-

nelli, Jagerm an, Sobiński, - Ilanimer- 
iing, Gótzo Siwak.

Czarni: Adamawski, Lemiszka, Si­
wiec, Wie-leżyński, Zyginuntowski, 
Manuel, Janeczko, Bieniak.

Spotkanie powyższe przyniosło 0- 
czekiwane ogólnie zwycięstwo LTŁ. 
Czarni zgotowali jednak nieispodzian 
kę. grając naogół lepiej, niż się spo­
dziewano.

Również na „Łyżwiarzach" znać 
brak treningu, opanowaniu jazdy po­
zostawiało jeszcze wiele do życzenia. 
W yróżniał się doskonały Hem mer rag. 
Bramki padły w 10-tej min. (Tlem- 
merling), w 25-lei (Janelli), w 2G-tei 
uagerm ann), w 35-tej (Sabiński), 
w -ii-ej (Jagermann).

skie Bit.&o. bzw«jea.rsk,e lPli-llU. i len la  
majowa 0-3. I5uii'kver<*n 26 50, Bodur.kreiiit 
109.lit), KrSjjlai stall  55), Kompas ' 16, Laea 
Je rbank  31, Merkury 22-20. Zi-vnoslens-ka 
131.25, ńu:.-.lr. kol- państw .  49 35. Kolej poi 
12.10, Atpiny * .2 0 ,  Berg u- H uden  875, 
Krupp 12559, Prager E s e n  495, U.ma 114, 
Skoda 207, Siersza 12 45. Zieleniewski 114, 
Fantu 6.80, Galicja 6G 80.

GIEŁDA LONDYflsSKA 
L ondyn, 2G. grudu-.a. Ciel. O. P-) Mowy 

Jork 485.40, 11 ola.ndj-a 12.07j87, Francja 
124-04, Be Ig ja 2-4 873, Wiochy 92.66, Niem­
cy 20.358, Szwajcarja  25.107, Hiszpanja 
29 85, Dar,;a 18.177, Szwecja 18.112, Nor­
wegia 18.192, | le ts :ngfurs  193 OL, P r tg a  
Wyedeń 34 47, W arszaw a  43-27

GIEŁDA PA RYSKA 
Pary ż , 22. grudnoa. (Tel. G. P.) L ondyn  

1,24-03 i pół, Nowy Jork 26 55.25, lielgja 
35675, lliszpar.ja  416 i pól, Wh>chy 133.85,

OBROTY rP Y W A T N E .
L w ów , 23. g ru d n ia . 

T en d e n c ja  sp o k o jn a . Buch n e c o  slab  
szy. O b ró t ty lk o  w d o la ra ch .

Doi. am er. 8 87 i ćw ierć—8,87 i pół, 
doi, k a n a d . 8,81— 8.81 i póŁ 

  o—
K f c i h  r tć io x v i .

Ws  ̂ute k wly si: e j 
nie:, slrc znoś ci

W arszaw a, w g ru d n iu .
Przed p a ru  d n iam i zdarzy ł się 

w  W arszaw ie  bardzo  trag iczny  w y 
padek P rzy  ul. C hłodnej 44 m ie ­
szka F ranc iszek  W yszobrack i w raz 
z rodziną. P rzed  p a ru  d n iam i W y ­
szobracki człśc.il w ieczorem  rewol 
w er. W  czasie lej m an ip u lac ji 
pad ł strzn ł i ku la  przeszyła na w y 
ftit siedzącego na przeciw  5-cio  lfc 
l niego svna  T adeusza . Ciężko r a n ­
nego chłopca przyw ieziono  do szpi 
ia la  gdzie n iebaw em  zm arł.

Hiszpanja 84-59, Holendra 203-40, Berlin 
123.62 i pól, W iedeń 7G.L6, Srtzikhota
128.95, Oslo 138.42 ; pól,  Kopenhaga 128.5C 
SjoJji 3.7-1-75, Praga 15-98, W arszawę
58-17 -i pól, Buóa-peszt 90.42 a pól, Bia-Iogród 
9 12.70, Ateny 6.70, Konstan tynopol  2.'55.60, 
Bukareszt 3.12, Ilelwingfcirs 134)8.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń, 2T. grudnia. \T el. G. P.) Am 

slerdr«n £S4 6'K Be-grad 12-47-25, Berłu 
108. 84. Bruksela f-8 £8, B-udapeszL 1235-1 
Bukareszt 4.25, Kopenhaga 189.15, Londyn 
"•4.D8 7/8, Madrvt 115-55, MeA*o!an 87 10.50 
Nowy Jork  708.25, Oslo [«9. Paryż  27 72.50. 
Praga 20.98 5/S. Sof ja 5.10, Sztokholm
189 70, W arszaw a 79.67, Zurych 136.62, A-
merykańskie  705.50, Bulgarsk i  168.60, Ju 

l’f.TT"" ci 'A c-J- 1 p 1 O Ą~7 Prjl.ęV(ip 70.75 Werripr-

l-n u -u itA iu  A u u k C J i  RADJOW YCTL 
N iedziela, 23. grudnia  1928.

W arszaw a 1111 15.15 Koncert symfo­
niczny z F ilharm onii  w arsż iw skiej .  13.15 
Koncert Orkiestry P. R-, 20.30 Koncert po­
pularny. Wyk-on. Orkiestra P. U p-xl dyr. 
J. Ozim-ińskiego. 22-30 Transm isja  muzyJŁi 
t-anecz.nej z dancingu ,.0azti“ .

Kraków 566 15 15 Transmisja  koncertu 
z F-ilharm. W a m .  18.00 Transmisja  kon­
certu 20-30 Transm isja  koncertu wieua- 
z W arszaw y.

Poznań  344 18 00 Muzyka z p ły t gramo 
tonowych. 18.30 Audycja dla dzieci w wy- 
Koncinlu artys t.  drama,t. W Trojanowski ej. 
20.30 Duety na tenor i sopran. 28.20 Lekcja 
tańców.

Katow ice 422 15-15 Transmisja  koncer­
tu symf- z Fitharm W-a.rsz. 18.00 Koncert 
po poi. z udz. orkiestry  mand-olin-istow

W ilno 435 19-00 „Fejleton wesoiy’1 
fart. Teatru Po isk 'jgc  z W iln*. Karol 
W.rw-icz-Wichrowski).

K openhaga 337 20.15 Orkiestra  sm ycz­
kowa. 22 46 Muzyka taneczna.

Praga 348 16.30 Koncert popołudniowy 
19 00 Koncert ork ies try .  22.20 M uzyka >a-
neo-n-a.

rnv.

Ild bezdomny h mamy 
w  si licy.

W arszawa, w grudniu.
W edług oslm nich danych G. I. 

U. S liczba dozdomnych zam iesz­
kałych w  m iejskich scbronislm^ti 
w\mos? 10..r2fi o^óh co slnnow i 27,ju 
rodzin. Połażenie 'vch bezdomnych 
iest rozpaczliwe. N ależy sie spodzie 
woń żo w najb liższym  czasie m a g i­
strat w a^ żaw sk i zdoła zaradzić -kię 
sce m ie-zkaninw ei slolUfia

GIEŁDY.
( i i t c o A  WARSZAWSKA* 

W arszaw a ,  2fł grudnia. (.lei O. P-;
4-pr-c, pożyczka iny esly-cyjoa 108, 5-prr.
po-życz,ka slnhilizacyjna 92, 6 -pr t .  pożyć ’.kn 
chi.tirowa '706, f.-pic. pożyczka koDwersyjne 
67, 6-prc. pożyczka k.oiojowa 1920 61)
10-prc pożyczka kolejowa 102 i pól, S-prc 
Listy zast.  B,-u (5osp. Kiraj. 94. 8-prc. Lisły 
za.-?!. Bi,u Rolnego 94, 8-prc (Xj ig Bffi 
Gusp. Kraj.  9-4.

W alu ty  i dewizy. Belgja 133,81, HolsKi-1. 
djń 967 56 i ról, Londyn 4C3.I8, Nowy Jork 
8-88, Pa ryż  34.82. Praga 26.76. Szwajcarjc 
.17158, Sztokholm 23«M . W edeń 125.35 
W łochy 46.61.

W arszaw a ,  22. grudnia. (Tel. G P )
Bank Dyskontowy 134 i pół, Bank Poi.sk
184, Bank Żw. Sp. Zarobk. 82, Spiess 270 
Elekir. Dąbrowa 90, Sćla światło  110, Cho 
dorów SfiO, Bank M-.itopótskii 27, Łazy 6.25, 
Węgiel 98. i pól, Modrzejów 33.75, S ta ra ­
chowice £8 i pół, Uis-us 7 : pól-

GIEŁDA Z U R Y r TF5A .
Zurych, -22- grudiiwa. (.Tel. G P )  Paryż 

20.39 i pól, L.ondv.n 26.16 i pól. Nowy Jor! 
5.18.40, Belgja 72T9, Wiochy 27.15 . pól,

FAERYCZNY SK ŁA D

LINOLEUM I CERAT
LECP0LD HAAS

L w ó w ,  L e g j c n Ó W  3. Teiefon 16-45
polo a na Ś w ię ‘a:

L I N O L E U M  Vorko ve, wzorzyste i jednobarwne 
L I a  O L E U M  wlnlaid“ wzory nie śc er jące się 
C E R A  1 Y  na stoły i kredensy odpaś* i na me ry 
D Y W A N Y  wełniane 1 p'uszowe krajowe i zagr. 
C H O D N I K I  jutowe, wełn.pluszowe i kokosowe 
K A P Y  na łóżka : stoły kilimowe, plusz, i brokat. 
N A R Z U T K I  na otomany i tapczany ost. now. 
F I R A N K I  % tiulu, etaminy, markizaty i koronk. 
O B R  U S Y  płócienne z serwetkami kompU garnik

Esee, D Y d , Maty japońskie, Sarntsza
Wybór olbrzymi.

4 6
Ceny najniższe.

W ŁASNYCH  O DDZIAŁÓ W
w kraju i z a g ra n ic ą .

Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie.



Ffr. 12 „ G \ T F T \  P O B A W  A" z dnia 24. grudnia 1928. Nr. 872?

mmm aieinane w cmm pum  Pfau Rynek 19, n a j t a n i e j

uicnou przez silił

20-30 koncert  kam eralny .  Drezdeński kwar 
fet sm yczkow y (wiolonczela, kontrabas- 
sprzypce),

Sz tu ttgar t  379 16.00 Koncert r ad jo o r­
kiestry- (śpiew). 19-25 Dawne pieśnii lu ­
dowe alzackie. 20 15 Wieczór Mozartww-

' Tuluza 301 20-30 Orkiestra.  Muzyka tek 
ka.  21.10 F ran g m sn ty  z op- „Ma-non" M as­
sene ta .

F rankfu r t  423 16 00 Koncert  poświęco­
n y  Piiccjniemu- Orkiestra ,i :Alice .Brandt 
(śpiew). 1930 Transm isja  z Opery F r a n k ­
furckiej- „Baron cygański” opere tka  w 2 
ak tach  J .  S traussa .

Brnu 441 19.00 Koncert  inuzyki  cze 
skiej

Rzym  44-7 20.45 Koncert  orkiestry s y m ­
fonicznej.

Sztokholm  454 16,00 Staroszwedzkie fcc 
lendy.

Bnrlin 433 16.30 Kolendy dla dzieci
W iedeń 517 20.05 „IJitiderleln fein” o 

peretka  starowuedeńska kalla  2 1 3 0  K o n ­
cert wlpęzorny orkiestry Hol zer-

Medjolan 549 20 30 „Córka pułku" ope 
Ta Douizeftrego- ( e

Poniedzia łek . 24. g rudnia  1928.
W arsz a w a  I t e l  17 15 Audycja  dla 

dzieci (2 W arszawy) J-aselka w układzie 
i i<-?yser]i p. W andy  Tatarki . iw .rz  i> t 
, Pójdźmy wszyscy razem, do s ta jenki" 
21130 Audycja  wspólna wszys.k.cli p ;gcu  
s io iy j  poleskich. Tran wnuś je 20-umiui-Jwe z 
W :m a,  Katowic, Poznania ,  K.-ak >\va t W ar 
sza wy. W programie koleń ty śp .ewane i 
mówione. W arszaw a  nada kute u l /  w uprą 
oow anm  rad.of niowem W i.;kvva Kadul 
skiego.

W ro c ław  322 17 45 Koncert  wigili jny.
Londyn  361 2 1 3 0  Kolendy 2 2 3 5  Kon 

cert dla  s ta rszych.  24-00 Transmisja, inu­
zyki tanecznej.

Lipsk 365 17 00 Koncert -muzyki k a m e ­
ra lne j  19 00 Orkiestra  dęła  Ilyinriy świa 
ter.zne. 20-00 Koncert  Filharmonii  Drezdeń 
skiej

S tu ttg a r t  379 19 15 „Roże N arodzen ie"
m u zy k a  Fatke, H o l tm ana  i mnriych. 22 15 
Godzu.ua muzyki i recytacji.  23 30 Koncert 
organowy z Fryburga.

T u lu z a  391 20 38 F r a g m e n ty  z oj) 
„Lakrne" Dehbessa".  22.00 Pi-eśm religij 
ne. 24 00 Noc wigilijna. Orknealra-

F r a n k iu r t  428 20 30 Koncert organów. 
Solista  kapelmis trz  Merten.

Brno 441 16.15 P opu la rne  pieśni.
Sz tokholm 454 19HO Pieśni ludowe i 

melodie taneczne. 20 15 Chór. śpiew solo­
w y  i recytacje.  21.45 S tara  m uzyka  ta ­
neczna.

Langenherg (468) 13 45 Kolendy wyko 
n a  chór radjonrkiestry. 21 00 Koncert ka 
mera lny diisseidurteknego kw arte tu  sm y c z ­
kowego.

Berliu 483 16.30 Muzyka kapeli Stein  er
W iedeń  517 17-50 Koncert kwartetu

Silvżng. 18-15 Gwiazdka dla sam otnych  
I r e n a  Damisch odśpiewa pieśni Carnetouse. 
20 00 Transm isja  dzwonów i  konrertu  orga 
nó w  z kościoła Lich ten tater,  chorały  i p ie ­
śni w w ykonaniu  kw in te tu  Stiegler i chóru 
ehlonrńw wiedeńskich.

I
O G Ł O S Z E N IA ,

t O j s A J J *  POSz.UK. IW A N  ił.
3 proszę za wyraz. I

UCŻEN szkoły E k o n o m ic zn o -h a n d lo w e j  
j ioszukuje  posadę j a k o  p r a k ty k a n t  ga 
lan te rj i .  Zgłoszenie w A dm in is trac j i  
pod n a zw ą  „ G a la n le r ja " .  105U

P O M O C  L E K A H S K A .

SPEC JALISTA c h o ró b  j a m y  nsln c j i zę 
bów. L ekarz-D cn tys la  H PASS, Krńt 
k a  2, (róg Gródeckiej) I. 60 Leczenie 
n a jn o w sz ą  m etodą .  Zęby sz lnczne  na 
r a ly  po cenach  Kasy C hory  cli. Lainpa 
SOLLUX. 10118-5

S p ec ja lis ta  ch o r. sk ó r., w ener. i kosuiet.

Dr. Henryk SPUND-FISCHER
b. d ługole tn i  leka tz  (asyst.) k l in ik  D er­
matolog. w Berlinie,  P rad ze  t W iedn iu  
ord. od 9-1, 3-7, PI. M ar jaek i  10 11. p. 
11. wejście  ul Sobieskiego 2. Tel. 51-68.

POCZEKA LN IE  SE PA R ATKOW E.
8188-9

S K O D An
S A M O C H O D Y

osobowe, 
ci żarowa, 

pożarnicza, 
sanitarne, 

trakto y, 
auto b isy

i podwozia autobusowe.
Reprezentacja na Małopolską Wsch i Wołyń

R ^ S K U D
Lwów, ul. S Y K S T U S K A  2 2 .  Tell fon 61-02

Ostatnie modele i części zamienne stale na składzie.

ŃA GWTAZDKĘ kapelusze,, c za p k i  skór-
„ kow.c, be re ty  tan io  sp rz ed a je  Maysen- 

ha lte r ,  Sobieskiego 5. 10515

FO R TE PIA N  zag ran iczny ,  p iy ia  meia .o- 
wa  sprzeda  O rm iań sk a  29. 10493-2

FO R TE PIA N , p i a n i n o  Kupię  go tow ką  p .a  
ćę: H an ak ,  P i łsudsk iego  21. 1. p.

10341-5

h i ! \ r i  do sp rz ed a n ia  we w ła sn y m  budyn-
- ku  wraz  z m ieszk an iem  p ry w a tn e m  w 

większym  mieście. Zgłoszenia do  Ad- 
n t in is l rac j i  pod ..Kino". 10393-3

k l t t t M b  poisKie l a s  w całości;  j a k  i p o ­
szczególne części,  a  lo: ka rabe le ,  pasy, 
guzy ilp. K upuje .  W ia d o m o ść  we f i r ­
mie Czernicki i Olszewski, ul.  Rutow- 
skiego róg Boimów. 10370 3

JViA l ŁUACii z moisK.cj u a w y  M  zt., 
w tosienne  75, k a n a p k i  gobe linow e  65, 
fo teliki  r o z k ła d a n e  45. O to m a n y  55. 
F a b ry k a  ż a k s ,  Ł y cz ak o w sk a  132.

10265-5

CHOROBY Mi-lNEKYC/.Nfc. . zas ia rza te  
skórne, n e u ra s te n ję  seksua lną  leczy 
spec ja lis ta  Dr.  F r i s c \  W a ło w a  i l ,  
Tel 55— 20. 9972-4

i WOLNE rU isA ui. 
10 groszy za wyraz. I

PO TRZEBA od zaraz  p a n n ę  ru ty n ,  sa ­
m odzie lną  siłę b iu ro w ą  do p ro w a d ze ­
n ia  kasowości,  koresp .  h and lów ,  p is ­
m em  m aszynow em . K aucja  w ym agana .  
Zgłoszenia  osobiste  „ P a n le c h n ik a " ,  
Lwów, 3-go M aja  17. II. p. 10539

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? I s i J ^ z  
ukończyć  k u rsy  lachow e,  koresponden  
cyjne  p ro feso ra  Sekulowicza,  W a r s z a ­
wa, Ż óraw ia  42. Kursy  w y u cza ją  li­
s townie:  b u ch a l te r j i ,  ra chunkow ość-
kupieckiej ,  k ó re sp o u d en c j i  hand low ej  
s tenograf j i ,  n au k i  h a n d lu ,  p raw a,  ka li­
graf ji, p isan ia  n a  m aszynach ,  to w a ro ­
z n aw s tw a  .angielskiego, francuskiego, 
n iemieckiego, p isowni o raz  g ram a ty k i  
polskiej .  Po u k ouczen iu  św iadectwo 
Żądajcie p rospek tów . 0904-3

I ii.Lli.JtikirwiM-Jiii-ko.jK.
12 (jioaz y za  w vraz-

i KKUi.K i  Vu lu m J  n iiiiiw. 
10 groszy za wyraz. I

H i T  S Z O F E R Z Y
K T Ó R Z Y  U  O Ń C Ł Y L I

LWOW.KIE KURSY 
SAM0 CH3D0 WE 

[ S J f e k  lRż Aleks. JUHREEO 
^  Lwów, Kopernika 54

w y ró żn ia ją  s ' ę  sw o ją  d o k  a d n ą  z n j ' -  
n ioscią  a h i, gdyż  k u - sy  le  p ro w a d zo n e  
są prz n ;v w  ę ,-zych wa sz a ta c h  i ga 
rażach  s a m o c h  d w M ł  p o l - c e  Dosla-  
d n a  szy ka nauka .  Ulg  n eza m o ż n  m 
W pisy  eodz  e u n  e -  ln fo rm  c / j  i pro-  

s  e k  ó w  u  z ie la  Zarząd ku rsó w  
U W A G A . K ursy  ż ad n y c h  d o p ła t  za 

s a m o c h o d y  c o  e g za m in ó w  i t. p  u ia  p o ­
b iera  ą.

i K U r N O  1 b P R E E D A E .  
12 rreszy  za

NA ŚW IĘ TA  
F ira n k i, P o r l jc ry ,  D yw any, C hodnik i, 
K apy, G a rn itu ry , K ołdry  1 M aterace

po leca  n a jta n ie j  
KAZIM IERZ SK IBIŃ SK I 

L w ów , K o p e rn ik a  4. —  TeL 51.10. 
ty lk o  nap rzec iw  S zk o w ro n a .

10053-10

KKYNlCA, B iu ro  A e u ba u era, h u p u o -  
sprzedaź  will, parce l,  dz ie rżaw a  p en ­
s jona tów . 9700-3

au Lfc.ij.CYJ 20 zł. w yucza  p isan ia  na  ma-, 
szyn ie  sy s tem em  a m e ry k a ń s k im  10-pal 
cowym  R o m ań sk a , Z yb lik iew icza  5.

J0082-?

I

I kiLtśż.Jt AWi.K, SALLpł:. 
10 eroszy * I

P O SZ U K U JĘ  2— 3 pokoi z kuchnią .  
F ra n c is z e k  Moszkowicz, K o ł łą ta ja  2.

10514

ELEGA NC KI pokój ,  k o tn lo r t ,  osobne  
wejście  n a  f e r je  św ią teczne . P io t r a  25, 
p a r te r ,  drzwi 3, 10525

ELEGANCKI pokój,  wszelki k o n t io r t  z 
w y k w in tn e m  u t r z y m a n ie m  d o  w y n a ję ­
cia. Zglosz. R o m an o w icza  Nr. 5. tniesz. 
8- 10538

i K U l N E  L O N i E K J E N U .
10 groszy za  wyraz. I

„POWIERNIK** list w ys tano  w  sobotę.
10527

luAXnYi.uONxAxińlE.
jo wyrwz.

URZĘDNICZKA pow ażne j  instytucji,  
p rz y s to jn a ,  g ospoda rna ,  o szczędna  p r a ­
gnie  poznać  p a n a  n a  s ta n o w isk u ;  wiek i 
30—60 lat.  Cel m a t ry m o n ja ln y .  Zglo- 
szenia  pow ażne  do  „Gazety  P o ra n n e j"  
d la  „ S am o tn o ść  prowincji**. 10518

1
ANTYKI: szale  tu reck ie ,  k rysz ta ły ,  św ie­

czniki ,  zegary  o k a zy jn ie  Zyblik iew icza  
35, I. p. n a  p raw o  od  U — 1 i 6—7.

10533

FORT E P I a N B ósendorfera ,  k ró tk i ,  c za r ­
ny, ang ie lska  m ec h an ik a ,  7 1/4 oktaw , 
p raw ie  nowy, o raz  inne  fo r tep ian y  
p ierw szo rzęd n y ch  fa b ry k  n a  ró żn e  ce­
ny  sp rzed am :  H a n ak ,  P i łsudsk iego  21. 
I. p. 10342 5

„ZACHĘTA**, ul. L eg jo n ó w  7. W y s taw a  
Gwlazdkow-..  O b ra zy  Augustynowicza,,  
Błockiego. Kossaków, Pociechy,, R ozwa 
dowskiego, Styki; T e tm a je ra .  W ygrzy -  
w alsk iego  i t. d. Ceny niskie.  Spł»tv.

10510

ZASTĘPSTW A p izy j tuę ,  e w en tu a ln ie  
p rzys tąp ię  do  spółki w  celu  zorganizo- 
w au ia  p rzedsięb io rs tw a.  P o s ia d a m  lo­
kal b iurowy. Zgłoszenia  do  Administr .  
pod „ F ro n to w y " ,  10512

FO RTEPIA NY, p ian in a  tan io  na  ra ty.  
T ru n k w a l te r ,  S try j  10526-2

Ł Y Ż W Y  & A N K I N A R T Y
p o ’e c a  n a j ta n ie j  

J A K Ó B  R d S E N H A N
Lwów, A kad em ick a  26.

H a r t .  Teł. 19-61 Detali.
Cennik  w ysy łam  na żadan ie  9«8R 7

UNIEW AŻNIAM zg ub ioną  książeczkę 
w ojskow ą  Borsy  W incen tego  1897, Tłu 
steńkie ,  w y d a n ą  przez PKU. Czortków.

10482-3

UNIEW AŻNIAM książeczkę  w o jskow ą  
w y d a n ą  przez PKU. Rawa R uska  na 
n azw isko  W asy la  Żółtowskiego, 1903. 
r. . K unin ,  pow. Żółkiewski.  10429 2

r TOK ZAŁ.<f89a

Jnserujch w 
Ga:eci9 

Porań nej

iiinnuruję mety i o eenani lecz iou r.m tli owyiii.
O to m an y  o a  zł., Fote l  do s ł a d a n :a  4 3  Ł, M aieraee  ^  i zł 
Łóżka p a te n to w e  Narzuty ,  K apy  i t. p. po le  a E. H j G U H  
L w o m ,  b c b ś e s k t e g o  Ź i .  Za g o tó w k ę  i  n a  sp ła ty  o d  5  zł.

5.009
>łyt gra m of n ow ych , n a  now -  
ze zdjęci t p o leca  najs arsza  

firm a w  kraiu

mit buyElfSTEIK ""/.Eli"37

I

Ulgi w  b Ja tach

\



ANNA KRLPAK, D o o ro m il, u n iew aż n ia  
z g u b io n ą  k a r tę  A zylu Nr. 110 w ydaną  
p rz e r  S ta ro stw o  K alisk ie . 10509

RL n  iVOW ANa  m asaż y stk a , s taw ia  
o a ń k i, w y k o n u je  w sze lk ie  m asaże  j 
ró ż n e  zab ieg i w  z ak re s  te n  w chodzące. 
H a lick a  15, B ieszczan inow a. 10513

UN IEW AŻNIAM  zg u b io n ą  książeczk ę  
w o jsk o w ą  Id z ia  M asłow skiego, 1904, 
P ą u szó w k a , w y d a n ą  p rzez  PKU 
C zortków . 10524-3

N A PR A W IA , czyści, strzy że  d y w an y  p e r­
sk ie , sm y rn eń sk ie , k ilim y  i fab ry czn e  
p rę d k o , so lidn ie , ta n io  B o rk o w sk a , 
B e rn a rd y ń sk i 12- n a p rze c iw  H ote lu  

.K rak o w sk ieg o . 10536-2

2 A Ł A W K f
u najDulentzDin uii/Darze p ° le c a  n a jta n ie j 
K rzy w a  2 5  (obok Akademickiej) 

W ła d y s ła w  B ro m ilsk i
IN STY TU T  K osm elyc. no-lryzjerskY  B er­

ty  T H IE L , pl. T ry b u n a lsk i 1. (. p. p o - 
. lecą : o s ta tn ie  now ości z z ak re su  k o ­

sm e ty k i — o k ład y  o d m ład z . .—  m a ­
seczki go rące  p rzec iw  zm arszczk o m  — 

.u p ięk szen ia  n a  ba le . F a rb o w a n ie  b rw i 
ha. s ta łe  — fa rb o w an ie  w łosów  h e n n ą , 
o n u u ia z ja  w o d n a , n a jn o w sze  fry zu ry , 
m an ic u re . — Nr. teł. 54—86. 10535

Ś W IE T N E  op ask i b io d ro w e  od II  zL M a­
gazy n  gorse tów  p a ry sk ich  „M ałgorza- 
• a - B ato rego  34 II. p. 10102-10

KRYNICA. „ P o lsk a  K o ro n a"  p en sjo n a t. 
Ną zim ow y sezon  p ro w ad zi D yrek to - 
ro w a  K o c h ań ;a a  od 15./XII. W ia d o ­
m ość Cheim  LubM ski, B ank  Ł ódzki.

_____________" 9789-8

KRYNICA. Nl sezon t u a t w y  p e n s jo n a t 
„ST E L L A " D row ej G n iazd o w sk ie j: o- 
tw a fty  od 1-go g ru d n ia  O grzany  zna- 

- ko m ic ie  W y tw o rn a  k u c h n ia . Ceny 
k o n k u re n cy jn e . 9788-8

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. I.MUNiJ u Btiw Łw,e<1
ordynuje od -10, 2-6, w niedzielę od
2-1. Lwów, ASNYKA I. róg Pitaudaldego

- tPańsk teU  Tul 48-01

L ek a rz  clioiuU  k o b iecy ch  i  a k u sz e r

Dr. Jan Kilar
h y ly  S e k u n d a r ju .z  

o rd . Od 3— 5 K o ch anow sk iego  7. I I . p .
te le fo n  5 1—62. 10534

P u u ą u m  t l i l i  U L U lU U t:
'■ V ' śA DOGODNE SPŁA TY

GRAMOFf NY 
PŁYTY,

SKRZYPCE
M ANDOLINY 

. -  GITARY 
p o leca  f irm a

B O  a  Ł  N
___________  W ało w a  7. 10498-3

Za POtómhĘ M E B  L  E  Ha spłaTu
wszelkiego rodza:u sprzedaje k a ż d e m u  
b  e z p o r ę c z y  c i e l  a takie ha prowincję

F A M E T A S
F A  B R Y  K A  M E B L I
tiłł̂ m, Fi as chlnft ię a Tei. 52 aa 31 BI

N i E  K U P U J
ŚW IEC ZN IK Ó W  i L .IM E E K  

SZAFKOW YCH 
zan im  n ie  o g ląd n iesz  w zorów  i cen  

we firm ie

„ E L E K T R O B Ł Y  S K *
Lw ów , Skarbkc  w ska 4 te i  4605 

. KO M PŁŁTY  C H O IN K O W E i ł .  14.50.

Tapety i uekoracja — urządzenia 
pokojowe, dyw any, chodniki, m a- 
ter je m eblowe, firanki, kołdry  

etc. poleca

S j W E I S S  - Lwów. 
Kopernika 5. -  t 6i. 47-19

N O Ż Y K I
GlLLtLTi E 
opakow anie  

Su p er de L u xe

Golenie będzie, ćta „niego" 
przyjemnością, o ile poda­
rujesz „mu" .lożyk Gillette.

Goląc się praw dziw ym  nożykiem  G illette, nie  
od czu w a się lęku. Paczka nożyków  Gillette 

w  specjalnem  gw iazdkow em  opakowaniu  
będzie mitym podarunkiem  dla panów , J la  

których golenie się było  uciążliw e.
N iezw ykle oslry nożyk Gillette usuw a naw et 

najpilniejszy zarost szybko i gładko, nie  
drażni skóry, która zachow uje sw oją św ieżość.

Paczka Super de I  u i e  zaw iera 10 pół-paczek =  50nożyków.

Prawdziwy
MADĘ m u- S. A

ifiNOWN THE WORLD OVER
n o ż y k

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A Z O R  CO.
O ry g in a ln e  n o ż y k i G ille tte  im p o rto w a n e  b e z p o ś re d n io  z A m ery k i.

Każdy
posiadający uf mieszkaniu oświetlenie elektryczne

może
bez trudności uruchamiać swoją instalacje odbiorczą wprost 
z kontaktu elektrycznego i w ten sposób

miec
niezwykle prostą, oszczędną i najbardziej

nowoczesna instalacje radiowa!!!
lak zmodernizować w ten sposób radjoodbiornik. poinformują

Was:

Polskie Zakłady PHILIPS i. A
Warszawa, Karolkowa 3E /44.

Do Polskich Zakładów PHILIPS S. A
Warszawa, Karolkowa 36/44. 

-a  skuteK oglzszenia, proszę o informacje w sprawie zasilania 
instalacji odbiorczej wprost z sieci oświetleniowej. .:

Nazwisko i imie: 

A d re s ;--------------

P ra k ty cz n y  p o d a re k  n a  G w iazdkę, to 
d o b ry  in s trn in e n i m u zy czn y  n a b y ty  w 
K ra jo w ej W y tw ó rn i In s tru m e n tó w  sm y ­

czkow ych , dę ty ch  I m an d o lin o w y ch

Fr<.n:iszslc NIEWCJCYK
Lw ów , ul. G ródecka  2 Ł T el. 25—76.

In s tru m e n ty  ty lk o  p ierw szo rzęd n e , w y­
p ró b o w a n e  w w ie lk im  w y borze  po :e 
n a ch  n a jn iż szy ch  ,i pod g w aran c ją .. D o­

g odne  w a ru n k i k n pua . 10328 5

iNIa G w ia z d k ą
Rekordowa zniżka cen

G R A M O F O N C W
w alizkow ych , tu b o w y ch  i sa lonow ych ; 
o g ro m n y  w y b ó r p ły t n a jn o w szy ch  ULgrań 
TYLKO PR Z E Z  M IESIĄC GRU DZIEŃ 
GRAMOFONY SALONOW A OD 75 ZŁ.

N abyć m o żn a  u  f irm y

B .  C  H U  W E N
Lw ów , Fredry 2.

R óg B atorego . Tel. 57-42, lu02*-4

BACZNOŚĆ EK SPO K 1EK ZY  
NIEROGACIZNY!

C elem  o c h ro n y  p o m in ię ty ch  knpców  
i e k sp o rte ró w  n iero g ac izn y  p rzez  k o rk u  
re n cy jn e  M ałopo lsk ie  sto w arzy szen ie  ek s­
p o rte ró w , p o w sta ł we Lw ow ie Polsk i 
Z w iązek  sam o is tn y ch  ek sp o rte ró w  i k u p ­
ców  n iero g acizn y .

W szy stk ich  in te reso w an y ch  k u p c ó w  i 
e k sp o rte ró w  n ie ro g ac izn y  z a p ra sz a  się 
n in ie jsz em  do p rz y s tą p ie n ia  dó now o p o ­
w sta łego  Z w iązku  Z g łoszen ia  u s tn e  lub 
p isem ne p rz y jm u je  z g rzeczności, n a  r a ­
zie W P a n  adw . D r. L eo n  T en d le r , we 
Lw ow ie, ul. T ry n u n a lsk a  1.

K o m ite t założycieli. '

O J  4 0  l a t  istniejąc firma
J A K Ó B  C Z Y S Z

ul. Rutowsklego 7.
nap rzec iw  K ated ry  -

sprzedaje .  w y p ożycza  mebie 
każdem u bez poręki n a  dogodne  

sp łaty .

R y d z e
k iszone  b eczu łk a  oko ło  5 kg. za  15 zł.; 
m a ry n o w an e  za  18 zł.; g izy h y  suszone 
ład n e  po 25 zł. za  1 kg.; p o w id ła  śliw ko 
we z c u k rem  5 kg. za  12 zł.; gugoce sm a­
żone z c u k rem  5 kg. za  14 zł.; b ry n d za  
p raw d z iw a  ow cza 5 kg. za  14 zl. posyła 
f rah k o  za p o b ra n ie m  pocztow em  P in k as 

S tu m er K osów  K. K. 9665-6

ALBOMY — DZIEN N ICZK I 
BIUROW ARY —  KAŁAMARZE (hronz, 

m a rm u r)
o raz  w szelk ie  a r ty k u ły  b iu ro w e  poleca 

po  ceu acb  ko  ik u reu c y jn y c h  
BOGEN 

W AŁOW A 7. 19472

Każoem u bez porąki
sp rzed a  IIA  T f * ‘ UL. SOBIESKIEGO 1.' 
lirm a  V9(1H~ IC  Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
w szelk iego  ro d z a ju  N A  DŁUG OTER m i  

NOW E SPŁ. i Y.

Dla nowego 
sposobu

do wytwarzania cegły (opatentowany 
zagranicą), która w przeciągu 8 dni 
jest gotowa do użytku, szuka się na­
bywcy patentu ns Polskę. Prosty i ta­
ni sposób fabrykacji, zalety cegły lep­
sze od dotychczasowej. Produkcja mo­
że się odbywać nawet na ęóbjscu bu­
dowy. Zgłoszenia pod szyfrą .,WK. 
413 do Tow. Reki. Międzyn. Sp. z o. o. 
fen. Repr. Rudolf Mosse. Katowice, ul. 

.Mickiewicza 4. 10490
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r y b y ,
Pnewytnne Wrdlin-',

Wina, Wódlii, Koniaki, Li- 
kiery, i W ie lk ie  Delikatesy 

kupujemy na ŚWięSa
najlepiej i najtaniej tylko u

TELICZKOWEJ
łjrtw, AK̂ demiika Nr. 6

D O M

Kilimów GliniańsWch
f i r n y  A . T  H  I E R

L \hÓ W , p lac - g )  Ducha
p j l e a  w  w ie lk im  w y b o rze  

K i l im y  i d y w a n  f  p e r s k i e  n a  do
g o d n y  h  w a ru n k ac h  sp ła t  

F i l je :  V \A (b Z A W 4 , ul No y  Ś w ia t 
19, S O S N O  j' 1KC, ul, C bys.a  3 

E Z ESC

W %  40%
ceny  zn iżone. c en y  zniżone,

KO M PLETNA W YSPRZEDA Ż 
GW IAZDKOW A.

W ie lk i t ra n s p o r t  b ie lizn y  d am sk ie j 
i d z iec in n e j, sw cte ry , g a rso n k i, p ończo­
chy , ręk aw iczk i, o raz  b a rd zo  d o b re  asor- 
to w an e  w szelk ie  u b io ry  d la  pań i dzieci.

A sygnaty  n a  pięcio m iesięczne sp ła ty  
w y d a je  Z w iązek u rzęd n ik ó w  gm iny , Ku- 
r a lo r ju m  szkoły , S ądow nic tw o , P ro k u ra ­
tu ra , D y rek cja  k o le jo w a . W ojew ództw o, 
P o lsk a  Agencj-t te le fon iczna . W ydział 
S am o rząd o w y , IL oitfary, M onopol S p iry ­

tusow y . Seny ściśle go tów kow e. 
P ro s im y  o o dw iedziny .

„K w ia t1* Pończoch  I T ry k o ta ży  
Jag ie llo ń sk a  11 A.
E m il  K rochm al .

i(m t-6

Sp zedaż >m dogoana sptatj 1
WLszyny

do szycia

Gramef.ny 
Rawery 
W.róA/ki

m e c r n s  
I C7tid składowe t/chłs.
Przynory do k. s/iieo^yziy I rab Ot ręcznych

Własny wars> t napraw

M'.mm DiaiiHiniSlia
S p r ł k a  z o g r  odpow.

LWÓAf, UL. W AŁ.W A l a .

P rz y jd ź  o jo b  ś*'i«
albo n ad eś lij c h a ra k te r  pi 
stna sw ój lub zain lereso w a  
ne j osoby Z ak o m u n ik u j 
imię, rok  i m ie o ą c  urodzę- 
n ia. kaw ale r, żonaty , w d o ­
wiec, ilość osób n a jb liższe j 
ro d z in y , a ' o trzy m asz  szczegółow ą a n a ­
lizę c h a ra k te ru , o k reślen ie  zalet. wad 
zdolności i p rzezn aczen ia  O dpow iedzi na 
szczerze zad an e  p y tan ia , jak  rów nież  h o ­
ro skop  słynnego  n ied ju m  Mi l e  E vigny— 
bezin lersow nie . Lecz na  p okryc ie  k o sz ­
tów  o g lo sz tń , w y d a tk ó w  pocztow ych  i 
k a n ce la ry jn y ch  zatączyć z ł 2.— (m ożna 
w znaczkuch  pocztow ych. O sobiście p rzy j 
m u je  12— 7 P ro to k o ły , odezw y, podzię 
k o w an ia  n a jw y b itn ie jszy ch  osób  stolicy 
W arszaw a , Psycho-O rafo log  Szyllei 
Szkoln a . R ed ak c ja  „S w it" , N ow ow ięj 
ska 82. m . 6. 10275-3

Ttl3

M k i l L t i S
na całej kuli ziemskiej za 
najp e yzyjn ej's e

gplihi non, Cj Ud tor.don
Jener. Hepr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l i r
e k sp  r t  i c z ło n e k  b ry ty js k ie j  Izby h an d l. 
W a r s z a w a ,  M a r s z - i u o w s . a  1 ^ 2 .

K R A K Ó W  > W O W
F l o r ^ ń s k a  2 3 .  S v k « t u s k n  2

Z okazji zbliżających się Świąt pnzypuminamy P. T. Smakoszom 
owszechne dziś zapatrywanie znat7-ów, że

PIWO z ArsgKs. Browaru
w  Żyw cu

JEST ze względu na swoją wysoką zawartość odżywczą i  bezwzględną 
czystość produkcji NAJLEPSZE W POLSCE.

Wszystkie gatunki piwa, a to: „PORTER" jedyny w swoim rodząju 
polecany przez 1 .skarży dla rekonwalescentów — „ALE" dorównujące 
swoją jakością tegn rodzaju piwom angielskim — „MARCOWE" (ciem­
ny a la Bawar) i wreszcie znany pod nazwą „POLSKI PILZNER" desero­
wy jasny „ZDRÓJ ŻYWIECKI" do nabycia wt wszystkich pierwszorzę­
dnych lokalach i restauracjach.

PIWO FLASZKO WE we wszystkich gatunkach do nabycia prawie 
we wszystkich lokalach restauracyjnych i  handlach delikatesów

REPREZENTACJA ARCYKS. BROWARU W ŻYWCU

15 Z d r ó j  Ż y w i e c k i n

Sp. z ogr. odp. we Lwowie, KOŚCIUSZKI 24. — Telefon Nr. 13 - 29.

z-c ,

£ ■  - f  ^ v s c ' e 0 h .

y  S P E C  J A L N  E • P O D W O Z I A -  h iA  / Ł E  D R O G I‘.TYP

O  DOROŻKI - SAMOCHODOWE
>< e» o & u a o w t

^ ^ mito-globI
L W Ó W ’ S Z A J N O C H Y -2  P

r mm

ajura lijicznfejsziłin u n o m I n h i e nt na
Gufiazdhe i Iftll!) RjH d a  bań ,  P a n u w  
i M odżieży j ; s t  L o r n e t k a  t e a t r a ln i  
„G  o e 2 a 1 a bryle t u Zeiss Ikó n,, po­

l e c a  po  c en a j . i  ściśle iabr>c.  ńych

MaICSYNiIUAN LlCrtLER
o p ty k  s p e c ja l i s ta  

L w ó w ,  p l .  h i a r j a ę k l  a. / .
(wejście  przez  b ramę).

zające  nule ftomiske
D RÓ tl, in d y k i, k aczk i, gęsi, tn czone  

d w o rsk i n iżej cen  ry n k o w y ch  
PRO SIAK I

po leca

KAROL KRUPIŃSKI
L w ów , A k ad em ick a  4.

T e le f . 26— 54. 10458-3

Ł O Ż  r \ 0
po ow e

„Patert"
z ma eracem

r—— “ ' n i mu m miej-  
V  Y  eca zaj- ę n  - !,
w  V  muiące bl L i t

Na p ro w in c ję
w y sy łam  po  o trz y m a n iu  z a d a tk u  la b r^ k a

Z A E T 3 ,  Luitlui, łycza'<Giwsln 132.

ŻYCIE PŁ C IO W E !
10 cen h y ch  i poży tecz­
nych książek  ty lk o  za zł 
5 — : I) Dr. M ueller ,,Naj 
now szy lekarz  dom ow y'
2) Dr. B rau n : „Sam ogw al 
u m ężczyzn i ko b ie t" . 3,
3) Dr. Oelsen: „ łly g je n a
m iodow ych  m iesięcy1 . 4)
Dr. Su. b ied . ,.S ek re tn e  
sposoby  m ałżeń sk ie"  5)
Dr K orab iew icz: „C h o ro ­
by w en ery czn e"  i 5 in ­
nych c iekaw ych  i p o ży tecznych  książek 
ty lk o  Za zł. 5.— . W ysy łam y  za gotów kę 
lub za zaliczką  pocztow ą, na  w yd a tk i z a ­
łączyć zl 1.50.— (m ożna w znaczk ach  
pocztow ych) W arszaw a, R ed ak c ja  „W ie­
dza  T ajem na"', S k rz y n k a  pocztow a’ 573.

10274-3

C t R A T Y  

R C C Ó Ż K I  C H O D N I K )

n a jta n ie j  u S tJ D H O F F A
I w "w .  A k a d e m i c k i  1. 8 .

i n H H B B o n

Hart łyłlllll i SłnKi D.U11

poI«,„ A. FR1E0FELD
LW ÓW , JA G IELLO Ń SK A  9.

W y sy łk a  na p r o w in c ę  o l w  o tn ie .

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed zawieraniem 

z  zarządcą

P Zygm rntem  
P a s j a c h  o n  s a k i e m

jakichkolwiek umów najmu w realno­
ści fabrycznej przy ni. LWOWSKICH 
DZIECI 56, będącej własnością Sp. Akc. 
„HYPROPOL", gdyż tenże otrzymał 
zakaz Sądu Powiatowego S. I. we 
Lwowie, zawierania jakichkolwiek u- 
mów i Zustał z zarządu usunięty.

Kio nieprawnie rrejdzii, w dzierże­
nie jakiejkolwiek części, narazi się na 
przymusową rumację i wielkie przy­
krości.

Przechwalanie się p. Parachoniaka, 
źe został przez Sąd upoważniony do 
likwidacji fabryki, jest niezgodne 
z prawdą. Firma jen już sanowana 
i idbryka zostanie już w najbliższych 
dniach uruchomiona 
10531 DYREKCJA.
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M O R E L O W K E
M S  J A N  M U S Z Y N  S i l i  - Lwów

posiada na sk ład zie  i poleca

W ŁADYSŁAW  MU51AŁOW1C7.
H a n d e l  D e l k i t e s ó w  i P o k o  e  c o  Ś n ia d a ć  

L w ć  v ,  Akaderr cka 13.

S iln ik  sam ochodu D irector fa&Hyki Siudebaker^a jest abso­
lutnie bez konkurencji, gdyż w stosunku do swej potęgi w y ­
m a g a  bardzo m ałych  nakładów . S iln ik  ten, 6-0 cylindrow y  
w jednym  bloku, z za w o ra m i po jedne? stronie, p racu je  cicho i sp raw ­
nie, m a  dużą skalę szybkości i w ielką sprężystość.
Podwozie sam ochodu Oirector jest w yjątkow o mocne i trw a łe . E lektrycznie spa­
wane stalowe nadwozie daje  całkow itą pewność trw ałości tego sam ochodu, któ­
rego sprawność została ustalona w biegu 24-o godzinnym  pod kontro lą  A m e ­
rykańskiego S tow arzyszenia Sam ochodowego (A . A. A .) kiedy sery jny  O irector 
w ykaza ł przeciętną szybkość 9 9 ,3 2 3  k im . na godzinę.

C zęści zapasowe stale aa składzie.

JÓZEF KOZŁOWSKI 
B l U K O  H O T E L  G E O R G E ’A.

TELEFON N r. 6 -10
b W 0 W

SKŁADNICO DLO PRZEDSTAW ICIELI W  P0L5CE:
A U T O S A b E  C O M P A N Y  G- m. b. H.

5p. 2 ogr. odp.
GDAŃSK, HOPFENGASSE 74  

Adres Telegr.: AUTOSALE, GDAŃSK.
SAMOCHODY -  AUTOBUSY -  CIĘŻARÓWKI -  CZĘŚCI ZAPASOWE.

S T U D E R A K E R
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f j R L i W I E  ^ R I S C A ”  Śniegowca, Kalosze „TRETGKN“
W U w  w W  l l& H  ™ ś ’iśle po cenach fabryczn ch L w ó w , K iliń sk ieg o - 1- (

i „FEPEGE"
(naprz. kawi- rni w  edeńsk.

f tiiLVAI?Aj

Najlepszy 
zegarek szwajcarski

^  — Precyzyjny! Elegancki! .

Piękne i praktyczne podarki na SW.ĘTA
oglądaj we firmie

„ M E L O D J A “ l”‘*u,IClS l l" s
Gramofony : p łyty „His M isters V o ice“, Co'um- 
b a, Pa lophon i kra^y/e, oraz w zęlkic instru­
menty l!flUZ)£zn& pclaca w  olbrzymim świąte.znym  

/yoorze |J0 cenach zniżonych,--------------

Cenniki ilustrowane na żądanie darmo.

Rok Założenia 1082. N A  G W i A L O K Ę !
BRAND ST A DTER i SKA. LW ÓW

Telefon  Nr. 11 22. pl. G ołuchow skjch  5.
P ię k n e  pod  w zględem  zew n ę trzn eg o  w yglądu ,  n iem n ie j  z n ak o m iteg o  co do 

jakośc i  c u k ry ,  c zekolady ,  bombonierki, ,  o g ro m n y  w y b ó r  so r ty m en tó w ,  ozdób 
c h o in k o w y ch  i s to so w n y ch  p o d a r k ó w  św ią tecznych  w  ty m  zakre s ie  — po - - - - - - -
nadzw yczaj  p rz y s tęp n y c h  —  po lecam y  P. T. Szanow nej  Publicznośc i .

cenach

a w  n u  ittsi Hitu. m mi 
GRAMOFON iu b o w v , szafkow y, waTzko-  

w y  ty lko  w  e d .  noj znanej  
firmia

SYREN A” Hlca fefB* 113n  V #  ■  I  ł  I n  1 1  m r %  ?eM oa p i s .
Kaj logodniejsze warunki od 5 zł. tygodn owo lub miesięcznie. 

Myty od 10 s/.uk  na dogodne spłaty.
So ęd elektrycznie nagrane.

■| i*a ©-mieś*. sałaty ł |
Fłaszcze oaii.s <  Agi nu. tu rn i, uordiiie iius .»u i  m  a jiZ IS i  uutaridłOin 

tH8lsH.cn, laK gotowi, |ok i na n ra .ę  w iee*

Krajowy Skład Odzieży L M d A  
Lwów, Pas. Mikol?s ha. ^waga n?Iirme hmG-daż a r i e  ze nap-a. d-o.ę. x '\k .

|

N Z A C JA
rm o p ^  • •

N A JLE P S ZY  6  C Y L IN D R O W Y
s a m o c h ó d  c itro e n  

€  .

Już nadeszły!! Prosimy oglądnie 
w Reprezentacji: LWÓW-PASAŻ MIKOLASCHA

CENY OGI.OSZEN:
Za w iersz  1-szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. 30 rem.) og łoszen ia  zw ykie  za  te k ­
stem  15 gr., za w iersz  1.szp a lt, m ilim e­
trow y  (szer. 60 m m .) n ad es łan e  40 gr., 
za w iersz  1-szpalt. m ilim etrow y  (szer. 
GO m m .) po  k ro n ice  45 gr., za w iersz  1- 
szp a lt. m ilim etrow y  (szer. 60 m m .) w 
tekście  ■ (k ro n ik a , r e re r tn a r )  55 gr., za

w iersz J-szp a lt, m ilim e tro w y  (szer. 60 
m m .) w a r ty k u ła c h  100 gr., za  w iersz  1 
szpa lt, m ilim e tro w y  (szer. 60 m m .) na 
p ierw sze j s tro n ie  70 gr., d ro b n e  ogłoszę, 
a in  za  słow o 10 gr., k o p n o  i sp rzed aż  za 
słow o 12 gr., m a try m o n ia ln e , k o re s p j  
den c je  i p ry w a tn e  za słow o 12 gr.. d la 
p o trzeb u jący ch  p racy  lo b  posady  3 gr. 
O głoszenia d ro b n e  p rz y jm u jem y  ty lk o  za

gotów kę. C ala s tro n a  og łoszen iow a 300 
z!., c a la  s tro n a  tek s to w a  600 zł., ca la  
s tro n a  pod n ag łów kiem  (1-sza) 700 zl 
O głoszenia zam iejscow e 31) p roc. droższe. 
Za og łoszen ia  w m ie jscu  zastrzeżonem , 
og łoszen ia  osobno  sto jące  i bez n n m ern  
do liczam y 23 proc. O dpow iedzia lności za 
term in o w y  i n t  n ie  p rzy jm u jem y . P o rtu  
p rzek azó w  n ie  b n n tfik n fem y . — Uw aga.

Kolum n ogłoszeniow e są podzie lone  nu 
8 łam ó w  (szpalt,) le i  s t« s  m  4 łamy 
(szpalty ).

PRENU M ERATA m iesięczna?
Z d o sta w ą  na  m ie jsce  lo b  p rz e ­

sy łk ą  po cz to w ą  .  . zł. &W
Bez do staw y  . . ■ , zł. 8:-~
L i  g ran icę  . . . . zL 9.—

Z d ru k a rn i  Spółk i "wydawniczej GRO DKI 1 SPÓŁKA, p o d  zarz . J . PŁO C K IEG O , we L w ow ie. Odp. re d .  STEPA N  kK Z tZ A N O W SK L


